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PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE. 
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Dyrekcya 


„Teatr Solowcow“ J. E. Duwan-Torcowa. 


We wtorek dn. (5 i w środę dn. 16 grudnia 


pierwsze przedstawienia 


Rok IV. 


miesięcz. kwart. pół 
Prenumerata: W kraju —.85 2. 4.50  B.— 
= Zagranicą 1.35 4—  7—  14.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop ra- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmaje 
Administracya. 


R 33 Mikołajowska 7. 

Cyrk „Hippo-Palace gmach P. Krutikowa. 

Dziś dnia 11-go gradnia przedstawienie efektowne w 3-ch óddziałach. Pro- 

gram złożony z najlepszych sił cyrkow. repertuaru. Uczestniczą: ailea Kwia= 

sowski komicy Jacomino, Gokerts i Balanotti. Dźokiej Angello. 

'Giocondac Taniec zegara: z udziałem 
Początek o godzinie $!/4 wieczorem. 


Bilety nabywać można u Leona 


9999999 


Począłek punktualnie 


099999999:99990999 


Dnia I2-go grudnia r. b. 


w Sali Klubu Polskiego „OGNIWO“ 


„DOCIÓW SKOWALKIE 


(1809 — 1909 r.) 


Szczegóły w programach. Ceny biletów od 30 k. do 4 rubli. 


99 


Jdzikowskiego i w Kawiarni Udziałowej. 


W dzień obchodu od godziny 6-ej w „Ogniwie". 


o godzinie 8-ej wieczorem. 


Olbrzym Kinematograf 


składa, 


Wielki Teatr Ludowy 


możność da: 


asea program: Garbus i Margrabina Cisean Sza sirg  Grorli- 
Albuin i Rozamuńda ' 


(far- 
sa). 


wy sługa 
„Oto — to spodnie!“ 


(z na- 
ry). 


(far- 
Sa). 


14707 
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Skating-Ring 


„Tośmy użyli“ 


2-gie piętro. 


Vio: i >Gwiazda' paryskiej dyrekcyi Jeanne Michel et C-o. Od dnia 14 do 
18 grudnia 1909 r. demonsirowaną bedzie 2-ga serya obrazów --większości z nich nie posiad. miejscowe kinematografy. 


za najniższą cenę miejsc od 5 kop. do 4U. kop., loże na 4 osoby 1 rb. 60 K., 
Tylko nasza dyrekcya oraz zawdzięczając wielkości lokalu, gdyż miości przeszło 1500 osób, ma 


iragedya historyczna z cza- 
sów  staro-rzymskich). 


Ogród Miejski 


prChóteau de Fleurs't, 


ślizganie się na łyżwach kółkowych s 


Otwarty codziennie 


od godziny 11 rano do 6 wiecz. i od godz. 7 wiecz. do godz. 12 w nocy. 
DF WIECZOREM PRZYGRYWA ORKIESTRA WOJSKOWA -%6 


Codziennie o godz. 9i pół wieczorem profesor wem Celke zo =woją 
partnerką będa demonstrować sztukę ślizgania się na łyżwach kółkowych. 


Najłepszy w Rosyi 


TRATR-BIOGRAF „EXP RES 


Dziś nowy wspaniały program. 


IDYLLA KORYNCKA 
Wesoło pohulali 


uderzającej piękaosci 
zdjęcia z natury. 


«x. Trzy pojedynki rmos: 


ry. wany lędzie 
WIELKA ORKIESTRA KORCERTOWA. 


P 


Nowy program — 
stara metoda, 


Wielka konsternacya w Izraelu! Profe- 
sor Łokot, były poseł do pierwszej Dumy, 
byly członek „grupy pracy“, najradykalniej- 
szy z radykałów, najwierniejszy z wiernych, 
zbrzydził sobie naraz wywłaszczenie „według 
słusznej oceny“ i zasadę  socyalistyczną 
w sprawach ekonomicznych. W sześciu 
punktach listu do czytelników żegna daw- 
nych sojuszników i współwyznawców, wy- 
rzeka się wszystkich dawnych błędów, ślu- 
buje wierność nowym zasadom politycznym. 

Nowy program p. Loktia ma obejmo- 
wać i spotęgowanie wzrostu narodowej bur- 
żuazyi, drobnej i średniej, i obronę państwo- 
wą ekonomicznych interesów rdzennej lu- 
dności od przerasiającej jej siły konkurencyi 
żydowskiej i rozwój nietylko juk drobnej, 
lecz i średniej własności ziemskiej. Kościół 
prawosławny, o którym tak mało myśleli 
trudowicy w pierwszej Dumie, siał się obe- 
cnie dla p. Łoktia przedmiotem troski, jako 
czynnik zjednoczenia narodowego rdzennej 
ludności. Nawet zapewnienie praw, należ- 
nych przedstawicielstwu narodowemu, jest 
colem, do którego dążyć należy, zdaniem 
p. Łoktia „ze względu na interes rdzennej 
ludności”. 


Jest w tych sześciu punktach i zakaz 
nabywania majątków ziemskich przez ży- 
dów,i norma procentowa w zakładach nau- 
kowych. 

To też uczucia calkiem zrozumiałe o- 
garnęły dawnych sojuszników po odczytaniu 
deklaracyi. Tembardziej, że p. Łokot' nie jest 
ani pierwszym, ani ostatnim z uciekinie- 
rów, opuszczających obóz radyka!lno-socyali- 
slyczny. 

Z rzucają mu więc, że tak gładso prze- 
był przelum ideowy. Wzorem opuszczonych 
piękności „wczurujsi towarzysze* gotowi są 
wybaczyć winowajcy znaczną część zbrodni, 
gdyby zaslował un przynajmniej pozory 


farsa Maxa Lindera, odegrana przez samego autora 
20 współudziałem niektórych art, teatr. paryskich, 
s r 
Małowniczy Tyrol 
o Bad wspaniały 
program demonstro- 


najbogatsza w piękne motywy. Wspaniała wystawa i artystyczne 
wykonanie robią obraz nadzwyczajnie ciekawym. Obraz kolorowany. 


Dzikie wybrzeża rz. 


najnowsza 
zdjęcia z 


pogrzeb Markiza Jto w Jokio. 


Początok o godzinie 4=ej po południu. 


zachwycające wi- 
doki z natury. 


Wzlot Lathama 


obraz 


dramatu, gdyby sama zmiana wybuchła jak 
wulkan. Lecz gorycz zdrady doznanej potęguje 
zupełny spokój winowajcy, jego konsekwen- 
cya i nowy, całkiem zakończony, jego pro- 
gram, w którym wszystko jest tak szczelnie 
i „akuratnie* do siebie dopasowane. 

Więc padają słowa ironiczne o trudo- 
wiku, który „obrzydził sobie życie postępo- 
we i postanowił rzucić się pod antysemi- 
tyzm*, o ludziach, którzy „stracili prawo 
nosić mundur pierwszej Dumy...“ 


A z pod tej maski ironicznej wygląda 
niekłamana obawa o jutro tego obozu, z któ- 
rego onegdaj jeszcze ustąpił niejaki An- 
drej Biełyj, a dziś wycofuje się prof. Łokot'. 

I obie strony są przekonane, że stała 
się jakaś katastrofa, że po dekiaracyi sze- 
ściopunktowej nic już zapełnić przepaści 
ideowej między dawnymi sojusznikami nie 
może. 

Jeśli jednak ktokolwiek zechce przeczy- 
tać przemówienie owego mówcy radykalne- 
go, który na posiedzeniu pierwszej Dumy 
nawoływał do wywłaszczenia, wyrażał oba- 
wy, że obecna cena ziemi może być za wy- 
soka, że należałoby cofnąć się do cen z przed 
lat 25, a dla zapobieżenia powstaniu śre- 
dniej własności ziemskiej doradzał utworzyć 
podatek ziemski postępowy, uniemożliwiają- 
cy samo istnienie podobnych gospodarstw; 
jeśli kto pamięta owego trudowika, który 
wyrażał przekonanie, że Duma powinna 
sama opracować zasady podstawowe refor- 
my agrarnej, nie pytając 0 to ludności 
poszczególnych dz elnic — ten uprzytomni 
sobie, że ewolucya obecna nie jest groźną 
katastrofą, ani nawet zerwaniem zasadni- 
czem z dawnymi sojusznikami i dawną me- 
todą. 

W pierwszej fazie rozwoju polityczae- 
go chodziło o dobro ludhości rolnej, „wło- 
ściaństwa rosyjskiego". Dla dobra jego ko- 
niecznem było wywłaszczenie, i wywłaszcze- 
nie to zalecał zwolennik programu trudowi- 
ków, nie bardzo zastanawiając się nad tem, 
jak wyjdą na tej operacyi inne warstwy, 
czy jakieś prawa słuszne nie odniosą szwan- 
ku, czy wreszcie same ząsady relvrmy od- 
powiadają pojęciom prawnym ludności pvu- 
szczególnych dzielnic, 


Kreszczatyk 58 


były lndrzyszka. 
jący się z 3 zjednoczonych teatrów >Wielka Oaza«. >The Royal 


Cesarz Wilhelm 


(komiczne sceny Maksa Lindera, Smisch 
nieustanny). Podczas demonstr. obrazów 
-piewa art. opory S. P. Chodaczuk. W Divertissement uczest. lirycz.-komicz. duet L. A. i S. P. Raskatowy. 


6c Kreszczatyk 25, | 
wprost poczty. 


rakowskiego i J. T. Frejliba. 


m 


w południe, 


2) »bKurtyzanki dwóch stulecic. 


Dytekcya J. E. Duwan-Torcowa. 
N. Popowa. 
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Tokal |>lntratna posada:, 


wieczorem benefis 


Paschałowej 


z Korynthuc Arystofanesa. 


ceatr Mieis 


è Dzi* dnia 11 po raz 


„APOLLO 


Moryngowska ul. Nr 8, telef. 2484. 
A. Walherg ‚P. Fedotow i D. Podkin. 


t4 Roczna 
3 
K4 
td: 
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Kijowski O 


15307 


Telefon Nr 1768. 
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H. 


ger, A. Bodik. 


Wszystkie nowe dekoracye 


Nowe urządzenia własnych pracowni. 
Muzyka do prologu ukł Karatygina. Melodye żydowskia zebrał M. J. Czer- 
niachowski. Reżyserya N. E. Sawinowa. Ceny henefisowe. Bilety są do nabycia 


Ceatr Oramatyczny A 


Dzis w piątek dnia 11-go na rzecz stud. ziemlaczestw Kijow. polit. po 
i-my ostatnia nowość teatru Korsza komcdya w 4-ch aktach 1) »:Okok mi- 
łości» 2) »Szkolna parac. Reżyserya M. T. Strojowa. Początek o go | Skład 
dzinie 8 wieczorem. Jutro w sobotę dnia 12-go po raz 5-ty «Szatan» Jakó- 
ba Gerdina. W niedzielę dnia 13 w południe na rzecz niezam. student, 
Kijow. Uniwer. S-go Władzim, «Wiry» Ostrowskiego. Początek o godz. l-ej 
Cały dochód przeznacza aĵe na rzecz niezamoż- 
nych studentów, wicczorom 1) >Docinki È plotki: kom. w 3-ch akt., 
W [poniedziałek dnia 14 grudnia po 
raz l-szy >Mała czekoładziarka , W próbach »Gospodarze życia: 
Jaszyńskiego. Kasa otwarta od godziny 10-ej rauo do końca przedstawienia. 


m o E E o 
a j S l ?9 Dziś dnia 11-go grndnia po cenach przy- 
stępnych po raz oslatni Sztuka w 5-cin 
GAIT „S01ÓWCÓW yi p 
pletnie nowe 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
po raz 20 »Elga< w 7-iu obrazach i >Złeta Ewac<. W nicdziclę dnia 13-g0 
w południe po cenach zniżonych przedstawienie odczyt, prelegent Peretz 


18-go dla prenumeratorów gazety »Kijow. Wiest.« po cenach zniżonych »Pe 
szczeblach sławy: komedyn w 5-ciu aktach. 


j koc, 2) »Jolantac. Początek o godzinie 7 i pół 

wieczorem. W sobotę dnia 12 »Tannhaiiserc., 
. Dyrekcya 5. W. Brykina. W niedzielę dnia 13 w połud. po cen. ogól. przy- 
stępnych »Rusłam i Ludmilas, wiccz. »Camorra«. Dnia 14 po cenach 
przystęp., „Eugeniusz Onieginc. Dnia 15 >OWertkerc. W próbach: »Zyg- 
fryd: muz. R. Wagnera. Szczegóły w afiszach. 


BE” Familijny Teatr-Varietć Si 


99 Dziś i codziennie Grand Diver- 
tissement varić 


scen »Europejskich», teatrów »Varielec. 
Program składa się z 42 numerów. Przy 
teatrze pierwszorzędna kuchnia pod za- 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrza W Turkina 
Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


Akcyjne Towarzystwo 
SPRZEDAŻY MINERALNEGO PALIWA 
Zagłębia Donieckiego 


„PRODUGOL* 


sprzedaż 600,000.000 pud. węgli Ai I koksu 20-tu gór- (4 
niczych węglowych Towarzystw Połu i $ 


zial T-wa 
Kijów, Bibikowski Bulwar Nr IO 


: Adres telegraf. „Kijów Produgol* 
IDR Z zapytaniami i obstalunkami ua wegle i koks prosimy się zwracać dogg 
kijowskiego oddziału T-wa w Kijowie Bibik. Bulwar Nr 10. 
Zarządzajacy kijowskim oadziałem K. Wiikoszewski. 
Upowaźnioni do sprzedaży reprezentanci: Inż. W. Łoziński, A. Szlezin- pap 
e 


ALEL RKERRSE R RAZER 


mowej sensacyjnej sztuki L. Andrejewa 14767 | Na zakończenie balet z op. 
PA. * A tn Ru pr ma balerioy Rumiancewej. 
natnema ... — 


wyk. przez artystów: M. Ba. 
Ogranowicza, J. W. Žu- 


. N. Kruczinina 


(Teatr Bergonier). 


W 


raz 


dów H. J. JINDRISEK Kijów 


NAJROZMAITSZE INSTRUMENTY 


"ANY 


Wielki wybór! 


harmonie, nuty i 


Gramofony 


Mozna na raty. 13459 


Kreszczatyk 41. 
Bel-ctage. 


„b: 


Gnicdicza »Chłopys. Kom- 
dokoroacyc.  Reżyserya 
W sobotę dnia 12 grudnia 


>Gwiazdac. Dnia 15 i 16 


>Amathemac. W piątek d. 


Obv- 


W próbach: «Lizystrata ad 


1-szy po wznowieniu 1) >Ałe | [O rb. miesiąc. St. kol. 


sal 37. 


z udziałem pierw- 
szorzędnych artyst. 


EROL IK, 
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nia Rosyi 
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Cóż mogły znaczyć te wszystkie wzglę- 
dy wobec uznanej potrzeby ogólnej, wobec 
teoryi, uznanej za słaszną i zbawienną? 

Dziś po latach trzech nowa teorya ma 
się stać Źródłem wszelakiej szczęśliwości. 
Do szczęścia ogólnego zmierza p. Łokot' 
przez rozwój burżuazyi, przez obronę lud- 
ności rdzennej przed żydowską konkuren- 
cyą. A że nie mniej szczerze wierzy'w 
zbawienność swego programu, więc cóż go 
może obchodzić, że odbije się to i na „nor- 
mie* w zakładach naukowych, ina prawach 
ekonomicznych ludności żydowskiej. 

Znowu wprawdzie zjawiają się jakieś 
jednostki, których prawa ludzkie będą jak 
przed trzema laty na szwank wystawicne, 
lecz jest to potrzebne dla urzeczywistnienia 
absolutnej sprawiedliwości, zawartej w pro- 
gramie—więc pereat mundus, fiat justitia. 

Niech więc nie martwią się i nie iro- 
nizują wczorajsi towarzysze. Łączy ich nić 
niewidzialna wspólnej metody, jednakowego 
poszanowania praw ludzkich. 

Tylko że tam koszty „sprawiedliwości“ 
programowej mieli ponieść obszatnicy i 
inorodcy, tu—żydzi i ludność nie „rdzenna“. 

Wśród sześciu punktów listu jeden tyl- 
ko mąci harmonię. Jest to ustęp o „posza- 
nowaniu praw jednostki“. 

Nie należałoby umieszczać go chociaż- 
by ze względu na szacunek dla... „normy“ 
— no ize względu na zachowanie tradycyi 
politycznych, łączących eks - trudowika z 
dawnymi towarzyszami i nowy program z 
dawną metodą uszczęśliwienia ludzkości. 

Po co się bawić w ironię w programie 
tak poważnie i konsekwentnie opracowa- 
nym? 

Idem. 


Stanisława Brzozowskiego. 
Od kilkn dni bawi w Zakopanem sędzia ślodczy 
z Krakowa dr. Gruiewosz, który przesłuchuje codziennie 


zarówno obywateli tutejszych, jak i niektórych kura-, 


cyuszy w sprawio aresztowaacgo 
rosyjkiego Mabipowicza. Mahinowicz podawał się tu 
za dziennikarza i lilerata, a jako żyd miał szczególny 
dar wkręcania się w tutejsze towarzystwa. 5h dztwo 
prowadzi się głównie w kiorunku szpiegostwa wojsko- 
wego, które Itabinowicz mial uprawiać. 


tu niedawno szpicya 


Przy sposobności tego śledztwa wyszła na jaw 
Sprawa pierwszorzędnego znaczenia. Oto Rabinowicz 
był przez dłuższy czas w Warszawie na usługach 
<Ochrany» i działał jako Goldberg. Jak wiadomo, to 
właśuie nazwisko (Goldberg) zaciążyło nad sprawą 
Brzozowskiego. Brzozowski Stanisław jako Goldberg 
miał oddawać «<Ochranie» pewne usłagi. Ponieważ 
obscnie ustalono, iż Rabinowicz właśnie działał przez 
dłaższy czas jako Goldberg i jest rażąco podobny do 
St. Brzozowskiego, zachodzi pytanie, pisze «Głos na- 
rodu». czy cała tak głośna «sprawa Brzozowskiego» 
nie jest właściwie sprawką Rabinowicza? Sledztwo jast 


Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 


Szwyców w Ferdynandówce 


na Podolu. Sprzed. cielic i byczków po 


dynandówka o 6 w. Pocz. i tel, Nie- 
mirów, Józef Podgórski. 


Stud prak. korcp. posiad. mat. staroż. 
Uü: jez. niem. i fran. teor. i 
poszuk. lekcyi, ul, Prorezna Hotel Wer- 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 
p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 
p. Saniutycz-Kuroczyckiego. 


Do dzisiejszego nu- 
meru dołączamy dla 
wszystkich prenume- 
ratorów prospekt, 
„Dziennica Kijowskie- 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


Frepon' 


14328 


UPRZĘŻE angielskie i ruskie, 'siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry. 
p IZ OZ Z Z U 


1-a Secznica dentystyczna | 


35 Kreszczatyk 35. 


; Notatki informacyjne. 

Bitro kij. rz.-kat. Tow, dobreczyn 
ności, M.-Zytomierska Nr. 8, otwarie 
każdodziennio od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk. 


Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tew 
dobroczynneści, Mała Zytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. Schronisko Św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


Gimnastyka w P. T.G. W poniedzia- 
tek. wie: do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6 — 7; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6—7; druhowie młod- 
si 9—10. Sroda: Ćwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
iek: Panienki do 14 lat 5—-6; druhinie 
6— 7; druhowie młodsi 9—10. Niedzie- 
ła: Cwiczenia dla gości 10—11 „raną. 


Biuro pośrednłotwa pracy <Zwiąż- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m. 1) otwarte co- 
c ad od 1 do 3 oprócz świąt i nie- 

ziel. 


Bforo Związku równ. kobiet pel- 
skich otwarte od g. 12 — 3, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczy 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 


Zarząd Tow. pom. stud. pol. uniw’ 
kijow. Wielka Zytomierska Nr 8 m. 12. 
od 4 do 6. 


waz. tor. Fer- 


147399 


prakt. 


14163 


chwała izby posłów uzyskała zatwierdzenie 
wszystkich ustawowych czynników. 

Ale niemcy, zwłaszcza tak zwani libe- 
ralni niemcy wrzeszczą w niebogłosy, a naj- 
glosnjejenn puzonem jest „N. Fr. Presse“, 
ten antykonstytucyjny czynnik, którego 
wpływ do niedawna jeszcze był potężny, a 
który dziś schodzi do roli nicości. 

Warto przygwoździć, co „N. Fr. Presse“ 
z powodu legalnej uchwały parlamentu wy- 
pisuje; może to posłużyć za dowód, jak nie- 
sprawiedliwym, pełnym wschodniej przesady 


na dobrej drodze, i nie ulega wątpliwości, że w niedłu- jest ten organ „inteligencyi*. 


gim czasie wyjaśnią sprawę akty i daty. 


LMIANA ostu w Mistryi. 


Wiedeń, 21 grudnia 1909. 


Błyskawicznie zmieniła się cała sytua- 
cya polityczna w Austryi. Ustawa o zmianie 
regulaminu, uchwalona w nocy z soboty na 
niedzielę przez izbę posłów, uzyskała w po- 
niedziałek wieczór zatwierdzenie izby panów, 
w nocy przedłożoną została do sankcyi ce- 
sarskiej, a we wtorek rano ogłoszoną zosta- 
ła w dzienniku urzędowym. W środę 22 
grudnia już parlament obraduje na podsta- 
wie nowego regulaminu. 


Nazywa się to niewinnie reformą regu- 
laminu, ale jest w istocie gruntowną zmia- 
ną konstytucyi. 

Dopiero teraz ma Austrya parlament. 
Dotychczas miała pozory parlamentaryzmu 
z obstrukcyą, jako stałą instytucyą parla- 
mentu,i $ 14, jako korrekturą niefunkcyo- 
nującego parlamentu. Było z tem wygodnie 
i rządowi, i biurokracyi wiedeńskiej, i niem- 
com, tworzącym mniejszość w państwie 
i mniejszość w parlameńcie. 

Teraz ma -Austrya parlament, może 
mieć większość parlamentarną i rząd parla- 
mentarny, nie potrzebuje się obawiać rewo- 
lucyi mniejszości obstrukcyjnej i nie potrze- 
buje więcej $ 14. 

Zmiana konstytucyi odbyła się nagle, 
w okamgnieniu. Niemey zostali zaskoczeni 
znienacka i dziś skarżą się głośno na ten 
„zamach stanu“. 

Nie było coup d Etat, gdyż zmiana od- 
była się zupełnie legalnie, przy przestrzega- 
nin wszystkich form parlamentarnych i za- 
st'sowaniu wszystkich wymogów ustawo- 
wych, potrzebnyca do zmiany koastytucji. 
Reforma regulaminowa uchwaloną została 
w obecności *A przez większość */, członków 
parlamentu, głosowanie było legalne, i u- 


»N. Fr. Presse“ mówi tak o nowej re- 
formie, jakoby miała ona być dla niemców 
jarzmem niewoli. Wywołuje wszystkie siły 
piekielne, klnie na czem świat stoi, mówi o 
ucisku niemców i widzi już finis Austriae. 

Posłuchajmy słów tej namiętnej kry- 
iyki zdetronizowanych hegemonów — przy- 
czem zapamiętajmy, że autorów wniosku o 
zmianę regulaminu lży organ wiedeński od 
podpalaczy. 

„Na długo, dziesiątki lat będą pa- 
miętać niemcy noc dzisiejszą, w której, 
wskutek nagłego napadu znienacka, oddali 
niemcy swą przyszłość w ręce swych Wro- 
gów śmiertelnych. Prawie osamotnieni byli 
niemcy przy głosowaniu, od prawicy do le- 
wicy ściągali wszyscy ci, którzy nienawidzą 
niemieckie mieszczaństwo z powodu jego 
wolnomyślnego światopoglądu, z powodu na- 
rodowych uczuć i ekonomicznego rozwoju. 
Nad całą przeszłością musi być pociągnięty 
„sztrych*, a teraz rozpoczyna się nowa kar- 
ta historyi dla niemców... 

„Prezydent izby nie będzie już przewo- 
dniczącym, lecz będzie panem samowładnym 

arlamentu. Czem będzie, o tem świadczy 
harap, którego używa burmistrz w wiedeń- 
skiej radzie miejskiej, kiedy uśmierza opo- 
zycyę. Stary regulamin może był prześta- 
rzały, ale był zarazem obroną parlamentar- 
ną mniejszości przed uciskiem. Ta została 
zdruzgotaną przez ów niesłychany zamach 
stanu ze strony parlamentarnego spisku. 
Najwyższa etycznie wolność, szczyt kultury, 
to jest wolność mniejszości. (Możemy się o 
tem przekonać, patrząc na sejm pruski, jak 
gwałci mniejszość polską w sejmie i w kra- 
ju). Kto tę wolność ukróca, jest najemnym 
bandytą politycznej reakcyi, , jest wspólni- 
kien: w napadach na nowożytna społeczeń- 
stwo, jest współwinnym w duchowem zgnę- 
bieniu Austryi. Życie i śmierć mniejszości 
w parlamencie jest dziś zależne od woli pre- 
zyaenta, Może ją wypuścić przeciw rządowi, 
może ją powstrzymać, może zdeptać. Gdyż 
nie zobowiązany, lecz tylko uprawniony jest 
prezydent do stłumienia obstrukcyi. 


„Prezydent izby staje się najsilniejszym 
czynnikiem polityki, jak Apponyi lub Justh 
w węgierskim sejmie. 

„Ale gdzie, w jakim sejmie jest ośm 
narodów, gdzie państwo z tyloma nadczułe- 
mi uczuciami, związamemi tysiącletnią histo- 
rgą z niemieckierni krajami? Tu mniejszo- 
ści nie są przedstawicielami stronnictw, lecz 
narodów. Siąd muszą płynąć niebezpieczeń- 
stwa dla państwa. Gdyż każda polityka, 
która nie może się wypowiedzieć w parla- 
mencie, musi wypowiedzieć się w ruchu lu- 
dowym, gdzie niema żadnego paragrafu 
z pałką. 

„Parlament austryacki będzie teraz mę- 
czarnią dla wszystkich mniejszości parla- 
menłarnych, które się nie połączą z dzisiej- 
szą większością. Dla niemieckiego mie- 
szczaństwa, d!a niemieckiego przemysłu, dla 
niemieckiej inteligeneył niemasz już miejsca 
w austryackim parlamencie. W Austryi ten 
tylko znajdze posłuch, kto ma za sobą 
ulicę. 

„Parlament jest dziś opanowany przez 
spisek, który wywiódł w zasiidzkę stronni- 
stwa niemieckie i zadał im cios skryto- 
bójczy. i 

„_ „Od dziś jest Austrya naprawdę słowiań- 
skiem państwenr z klerykalną przymieszką, 
a niemcy w Austryi bezdomni“. 

To jest wniosek trafny, który „N. Fr. 
Presse* wyprowadziła z obecnej sytuacji. 

Tak jest, Anstrya jest państwem sło- 
wiańskiem, ale nie stała się niem przez 
zmianę kvnstytucyi i uchwalenie regulaminu, 
tylko była niem przed tem, od Sadowy 
i usunięcia ze «wiązku niemieckiego. 

Austrya jest słowiańskiem państwem, 
niemcy są mniejszością w Austrji. 

Niemcy są maiejszością i muszą do tej 


roli przyzwyczaić się. Niemcy nie będą 


więcej w Austryi niepodzielni dzili. Wię-| 8 
ięcej w Austryi niepodzielnie rządzili. Wię jątkt  Wróblowa. 


kszość słowiańska ma przed sobą wycią- 
gnięcie wszystkich konsekwencyi z tego 
faktu. | 

Większość słowiańska musi przeprowa- 
dzić równouprawnienie narodowe w central- 
nej biurokracyi wiedeńskiej, musi zapewnić 
panowanie czechów w Czechach i na Mora- 
wach, słoweńców w Krainie i południowej 
Styryi, polaków i czechów na Śląsku. 

Tego jeszcze dziś nie ma, Jeszcze rzą- 
dzą panowie z Reichenbergu i z Rozyna 
praskiego w Czechach, jeszcze rządzą na 
Morawach i w południowej słowiańszczyźnie, 
w Krainie, Stycyi i na Pobrzeżu. 

Tego jeszcze dziś nie ma, to jest pro- 
gram przyszłości, który ma wypracować 
uowa słowiańska większość w parlamencie 
przy potuocy stronnictwa niemieckiego 
chrześcijafisko-społecżnego. Ale właśnie dla- 
tego tak strasznie miota się „N. Fr. Presse*, 
gdyż czuje, że dni hegemonii niemieckiej 
w Austryi są policzone. 

Jnde ira. 

Ale znów wielka przesada jest mówić 
o ucisku niemców w Austryi. 

Ucisk niemców w Austryi! Ależ to nie 
już przesada, ale wprost prawda na odwrót. 

Ucisk niemców w Austryi? 

Niemcy mają niemiecką dynastyę Habs- 
burgów, całe otoczenie dworu jest niemiec- 
kie, cała dyplomacya jest niemiecką, cały 
sztab generalny jest niemiecki, cała genera- 

saktykihieguierkaoscaka dentta! neradministra: 
cya państwa, przeważnie z małymi wyjątka- 
mi polskich urzędników ministeryalnych, 
jest w ręku niemców. 

Więc o ucisku niemców w Austryi 
moża mówić tylko niepoczytalny łub prze- 
wrotny. 

Zresztą, czyż nowa większość będzie na- 
prawdę słowiańską? 

Więc tych stu posłów z klubu chrze- 
ścijańsko-społecznege to nie są niemcy? 


Odkądże to książę Lichtenstein, dr 


Lueger, dr Gessman, dr Weisskirchner, dr 
Pattair i stu innych antysemitów i chrze- 
ścijańsko-społecznych z Austryi jednej i dro- 
giej, Salzburgu, Tyrolu, Karyntyi naieżą do 
słowian? 

W tem jest oczywista przesada, jeżeli 
się mówi o większości czysto słowiańskiej. 

Takiej większości nie ma. 

Jest większość słowiańsko-niemiecka, i ta 
rządzić będzie. 

Pierwszą konsekwencyą zmiany kon- 
stytucyi będzie utworzenie stałej większości 
na podstawie wspólnego programu. A dal- 
szą jej konselxiwetcyą będziè zmianą gabi- 
netu br. Bienertha, 

Jedno jest tylko prawdą w wywodach 
„N. Fr. Presse*: dla Hohenbnrgerów, Schrei- 
nerów i tym podobnych hakatystów niema 
miejsca w rządzie w Austryi. I obstru- 
kcya niemców nie zagraża już PASSE 


U ZDDE AMT TZARJ a 
Poprawka polska. 


Na posiedzeniu poniedziałkowem Dumy 
Państwowej wnieśli posłowie polscy nastę- 
pującą poprawkę w sprawie języka w sądach 
pokojn: 

1) W miejscowościach z mieszaną lud- 
nością w miejscowych sądach pokoju pozwa- 
la się osobom, biorącym udział w sprawie, 
i ich legu!nym przedstawicielom, wskaza- 
nym w $ 389, składać ustne oświadczenia, 
skargi na piśmie w języku miejscowym, 
w tymże języku mogą być prowadzone roz- 
prawy; 

2) na prośbę osób wskazanych w § 1, 
ustne oświadczenia w języku miejscowym 
mogą być dołączone na piśmie do proto- 
kółów; 

3) osuby wyznań obcych, w razie ży- 
czenia, wyrażonego przez nich, mogą skła- 
dać przysięgę w języku ojczystym. 

i Każdy z tych punktów głosowano oi- 
dzielnie i przy pomocy centrum, solidarnie 
głosującego z prawicą, odrzucono. 

Przyjęto większością wszystkich głosów 
przeciwko skrajnej prawicy poprawkę”p. An- 
vnowa, w której w zasadzie język miejsco- 
wy w sądach pokoju jest uznawany; miej- 
scowości, w których to prawo ma być sto- 
sowane. określa minister; o przysiędze w ję: 
zyku ojczystym w foprawce niema mowy. 


Uroczystość! Szopena w Rzymie. 
5) 17 grudnia. 


DIa uczczenia stuletniej rocznicy uro- 
dzin F. Szopena, przypadającej na d. 22 lu- 


prawdziwi „nendhardlowcy“ podzielają sta- 
nowisko reakcyjue prawicy. 


K 


więc tej eliminscyi niemców, których do- 
tychczas żadna urgia reakcyonizmu nie była 
w stanie odsunąć od skrajnie prawicowych 
żywiołów rosyjskich. 

Wskazuje te, jak ważna dokonała się 
w państwie zmiana przez organizacyę ele- 
mentów  skrajoych w grupy nacyonali- 
styczne. 


tego 1910 r., zawiązał siętw Rzymie komi- 
tet włosko-polski, na czele którego stoją: 
prof. Artioli, p. Kamil Rosa, p. Scoma, pa- 
ni Laude, panna Flamm, p. Ludwik Korwin- 
Kossakowski itd. . Projektowanem jest urzą- 
dzenie odczytu w wielkiej sali Collegio Ro 
mano oraz wykonanie utworów kompozyto- 
ra. Rzym, zresztą, ptzygotowuje inne jeszcze 
uroczystości na tę rocznicę: koncert w Aka- 
demii św. Cecylii oraz koncert orkiestral y 
pod batutą Mancinellego w sali Corea. Prv 
będzie również w marcu Ignacy: Paderewski 
z koncertem. Patronat w komitecie włosko 
polskim dla Szopena objęła księżna Marya 
Radziwiłłowa, z domu hr. Branicka, z Nie- 
świeża. Weryha. 
TEDY NTA WEMIZY 


Wyrok w sprawie Kwileckich. 


EA a e N a aa 
Z Finlandyi. 


Ostatnie posiedzenia komisyl mieszanej. 


Dnia 7 i 8 grudnia odbyły się dwa 
ostatnie pośledzenia rhiesżanćj komisyi ro- 
syjsko-finlandzkiej, której prace, jak już 
wiadomo, nie przyniosły żadnego rezultatu. 
'O posiedzeniu z dn. 8 grudnia podała ob- 
szerniejsze sprawozdanieł Agencya Petersbur- 
ska, ale o przebiegu obrad dnia poprzednie- 
go teudencyjnie Agencya zamilczała. A tego 
właśnie dnia złożyli finlandczycy w komisyi 
opinię swoją o projekcie Korewy i innych 
członków mieszanej kamisyi — rosyap. 

Opinia strony finlandzkiej została stresz- 
czóna w obszernym dokumencie o 40 arku- 
szach druku, z którego tu podajemy bardziej 
charakterystyczne ustępy. 

Przedewszystkiem wyjaśniają finland- 
czycy niektóre punkty swojego projektu, 
złożonepa tia jednem z poprzednicli posie- 


Jak wiadomo, wyższy sąd ziemian 
w Poznaniu wydał w poniedziałek wyrok, 
orzekający, że młody hr. Józef Kwilecki nie 
jest synem swych rzekomych rodziców, hr. 
r. Zbigniewa i zmarłej w lutym r. b. Iza- 
belli Kwileckich, lecz synem dróżniczki ko- 
lejowej, Meyerowej, przyczem sąd postano- 
wil, iż rzekomy Kwilecki ma zostać wydany 
rzeczywistej swojej matce. 


finlandzkich nie jest bynajmniej próbą po- 
więktszenia państwowych praw Finlandyi. 
Przecież, w razie nieporozumienia w delega- 
cyach, Monarcha sam decyduje w danej spra- 
wie i przychylić się może do zdania delega- 
cyi rosyjskiej, a wtedy zdanie finlandczyków 
nie ma już żadnego znaczenia. Nie chodzi 
tu zresztą o regulowanie spraw, dotyczących 
całego państwa i jego obrony, ale chodzi 
tylko o sprawy finłandzkie, co jest najlep- 
szym dowodem, że Finlandya nie ma pře- 
tensyi dó stanowienia o wszystkich sprawach 
państwowych i do równych praw z Rosyą. 


8,2 a zB, 


podstawili oni obce dziecko zantjast własne- 
o, aby utrzymać w rodzinie prawo do ma- 
Przeciw maiżonkom Zbi- 
gniewostwu Kwileckim wystąpili z oskar- 
żeniem hr. Mieczysław i syn jego Hektor 
Kwiłeccy, na których przeszedlky majątek 
w razie bezpotomnego zejścia lir. Zbigniewa. 
Młody Józef Kwilecki urodził się dn. 27 sty- 
cznia 1897 r., gdy hr. Izabella miała lat 51, 
co wydawało się nieprawdopodobnam. 

Były poszlaki, że istotnymi rodzicami 
dziecka są niejakaś Parcza (potem z męża 
Meyerowa) i oficer austryacki. Przysięgli 
jednak uniewinnili oskarżonych i tem sa- 
mem formalnie uznali młodego Kwileckiego 
za syna hr. Kwileckich. Na tem atoli nie 
zakończył się spór prawny. Po 6-letnich 
różnych fazach sprawa osądzona została 
w Poznaniu, i tu sąd cywilny wydał zgoła 
odmienny wyrok. 

Teraz sprawa z kolei przejdzie, na sku- 
tek skargi kasacyjnej hr. Zbigniewa Kwile- 
ekiego, do najwyższego sądu rzeszy, który 
wszelako może albo wyrok skasować, albo 
zatwierdzić, gdyż oceni tylko formalną pra: 
widłowość dotychczasowej procedury,—me- 
rytorycznie sprawy nie rozstrzygając. 

Kwestyonowany hr. Józef Kwilecki ukoń- 
czy w styczniu rok 12-y. 

Wyrok poznańskiego sądu wyższego 
opierał się głównie na zeznaniu świadka, 
obywatela ziemskiego, który był sąsiadem 
Kwileckich. Swiadek ten był przesłuchiwa. 
ny już w październiku 1908 roku w rozpra- 
wialyaniej, przetrowatzońej "przed" berliń- 
skim sądem przysięgłych przeciwko Kwile- 
ckiej, wówczas jednąk ograniczył się wyłą- 
cznie do odpowiedzi na zadawane mu pyta- 
nia. Podczas przesłuchania przez sąd po- 
znański świadek ten opowiedział o tem, co 
słyszał od hr. Kwileckiej. Powtórzone przez 
niego słowa Kwileckiej uznał sąd za przy- 
znanie się do podsunięcia dziecka. Zeznania 
tego świadka przyjął sąd za punkt wyjścia 
do oceny całego materyału dowodowego. 

Prasa stwierdza, że tragiczny los dwu- 
nastoletniego Józia, który, uważany dotych- 
czas za przyszłego ordynata na Wróblewie, 
uznany obecnie został za nieślubne dziecko 
żony dróżnika kolejowego, budzi powszechne 
współczucie. Nie można pojąć, dlaczego Me- 
yerowej, jeśli Józio rzeczywiście jest jej sy- 
nem, macierzyńskie uczucia nie podyktowało 
raczej zrzeczenia się procesu cywilnego, niż 
przeprowadzenia dowodu. na to, aby jej syn 
wyrwahy został z dostatków, w jakich żyje, 
i skazany na dzielenie z nią nędzy. Rodzina 
Kwiłeckich będzie się starała zapobiedz temu 
przez adoptowanie Józia, któregu ma doko: 
nać jeden z krewnych czy przyjaciół zmar- 
łej hrabiny. 


nego nie byłoby nadanieth Finłandyi jakichś 
praw nadzwyczajnych, ponieważ zniesienie 
delegacyi zależałoby: w każdym razie od pra- 
wodawstwa rosyjskiego a nie od Finlandyi, 
więc niema tu mowy o tem, że chce—„mó- 
wić równy z równym“. 

W drugiej części swej „opinii* charak- 
teryzują finlandczycy sytuacyę Finlandyi. 
W projekcie nie określili oni, czem jest Fin- 
landya — państwem, czy też nie, ponieważ 
przedewszystkiem chodziło im o wykazanie, 
że wprowadzenie prawodawstwa ogólno-To- 
syjsziego w Finlandyi bez zgody sejmu fin- 
landzkiego byłoby zmianą konstytucyi fin- 
landzkiej. Pojęcie państwa może być takie 
lub inne, w zależności od tego, co się bierze 
za podstawę określenia, ale losy narodu fin- 
landzkiego nie mogą zależeć od tego, jak 
kto interpretuje pojęcie państwa. Finland- 
czycy zaznaczyli wyraźnie w swoim projek- 
cie, że Finlandya nie myśli zupełnie o sy- 
tuacyi niepodległego państwa. W różnych 
miejscach. projektu nazwano ją wyraźnie 
„częścią państwa rosyjskiego", a mówiąc 
o odrębności narodu finiandzkiego, nie mó- 
wioro zupełnie o jego niezawisłości. Jeżeli 
istnieją delegacye w Anustryi, a obie połowy 
monarchii "austro-wężierskiaj są równoupra- 
wnione, to nie należy stąd wyciągać wnio- 
sku, że Fiulandya chce się znaleźć w takiej 
samej sytuacyi. A dla uniknięcia nieporo- 
zumień można wyraz „delegacye* zastąpić 
jakim ipn$m. 

W trzeciej części omawiają finlandczy- 
cy akty 1772 i 1789 roku, jako podstawę 
konstytucyi finlandzkiej, które to akty ro- 
syanie błędnie interpretują; czwarta część 
odpiera zurzuty, jakoby finlandczycy robili 
wykrętne wnioski przy umotywowaniu swe- 
go stanowiska; w części tej zaznaczono, że 
podobne stanowisko zajmuje cały szereg pro- 
fesorów rosyjskich, jak Romanowicz-Sława- 
tyński, Siergiejewicz, Gradowskij, Gziczerin, 
Ejchelman i inni. 

Piątą część poświęcono analizie pro- 
jektu Kerewy. Projekt ten, zdaniem fin- 
iandczyków ma na celu odebranie Finlandyi 
przysługujących jej dziś praw. A i to, co 
jeszcze mogłoby pozostać, byłoby zupełnie 
na łasce prawodawstwa rosyjskiego, Fin- 
landya zaś byłaby pozbawiona możności přo- 
testowafiia. Projekt rosyjski nadaje Rosyi 
prawo zmiany nietylko pomniejszych, ale i 
zasadniczych praw. A tymczasem Monar. 
chowie rosyjscy potwierdzali niejednokro- 
tnie nienaruszalność tych praw. 

Urzeczywistnienie projektu znaczyłoby, 
że naród fiński, przed stu laty za odrębny 
naród uznany, dziś stracił prawo do o«drę- 
bnego istnienia wśród narodów eywilizowa- 
nych. 

W całym świecie uznano za pewnik, 
że prawodawstwo powinno się rozwijać na 
gruncie istniejącego prawodawstwa, tym- 
czasem projekt wprowadza do Finlandyi 
prawa, zupełnie dla niej obce. Rosya zamie- 
rza według własnego uznania dyktować 
prawa narodowi o odrębnej kulturze i o- 
drębnych ekonomicznych i społecznych wa- 
runkach. Nad wszystkiem powinny zapano- 
wać interesy Rosyi. 

A»kto zna wartość prawa, ten nie mo- 
że bez trwogi patrzeć na to, że mają być 
Finiandyi' nadane prawa, które się rozwinę- 
ły na innym gruncie, a które są obte du- 
chowi narodu fimlandzkiego. Obecnie, wo- 
bec tych praw, w Finlandyi, która w ciągu 
tyłu wieków wyrabiała własne pojęcia pra- 
wne, można się spodziewać zatargów, za- 
mieszek i damoralizacyi. 

Enuncyacyę swoją kończą finlandczycy 
oznajmiettiem, że zabierali się do roboty z 
przeświadczeniem, że w interesie Rosyi nd- 
leży wprowadzić do wzajemnego stosunku 
nowe normy prawne, ale nie powinny one 
burzyć fundamentów, na których się opiera 
cały ustrój Finłandyi. Projekt rosyjski bu- 
rzy te fundamenty i dlatego urzeczywistnie- 
nie projektu będzie uważała Finlandya za 
największe swoje nieszczęście. 

Tak smyk opinia finlandczyków o 
projekcie Korewy. Zawiera oda niewątpli- 
wie cały sżereg argumehtów powsznych i 
słusznych, ale na uwzgłędnienie liczyć chy- 
ba nie mogła. 

Strona rosyjska  komisyi 
przystępowała do pracy z powziętym ż gó- 
ry planem, 
zdołały argumenty finlandźkie. Przebieg prae 
komisyi dowiódł, że istnieją pomędzy obu 
strónami takie różnico zusadnicze, które nie 
dadzą się w żaden sposób pcgodzić. To 


Zmiana frontu 
niemców nadbaltyckich, 


Korespondent petersburski „Słowa“ te- 
legrafuje, że nadbaltyccy niemcy wystąpili 
% „Grupy Neudhardta*, należącej do centrum 
Rady Państwa, xi 

Fakt ten ma pierwszorzędne znaczenie 
polityczne, dla tego też redakcya „Słowa“ 
zwróciła się do jednego z bawiących w War- 
szawie członków Rady z prośbą, aby wyja- 
śnił depeszę petersbursgiego korespondenta. 

Oto, co powiedział interpelowany: 

— O tem, że Neudhardt ciągnął swoje- 
mi sympatyami do prawicy, wszyscy to czuli 
i wiedzieli. Formalnie jednak trzymał się 
w centrum i nie dawał powodu dość okre- 
ślonego, aby się go pozbyć z tej grupy. Ale 
w ostatnich czasach zaszedł taki fakt, który, 
być może, zniechęcił niemców nadbaltyc- 
kich do przywódcy grupy: oto wybrany do 
komisyi wyznaniowej przedstawiciel tej gru- 
py nie głosował na wskazanego przez cen- 
trum kandydata na przewodńiczącego tej 
komisyi, lecz na p. Durnowo. Niemcy nad. 
baltyccy, którzy są ludźmi wielkiej lojalno- 
ści, musieli tem żywo być dotknięci, 

— Nadto ńiemcy nadbaltyccy już choć- 
by z tego powodu, że są luteranami, a więc 
należą do ketegoryi tak zw. przez prawo ro- 
syjskie inowierców, są stanowczymi zwolen- 
nikami wyzuaniowych swobód. Tymczasem 


Trzeci powód: to założenie klubu na- 
cyonalistów i wstąpienie doń Neudhardta. 

— Ten wzgląd musiał odgrywać naj- 
ważniejszą rolę. Tu właśnie. trudno było 
neudhardtowcom utrzymać dłużej maskę u- 
miarkowania i konstytucyjności. Zresztą nie- 
tylkó sam Neudhardt wstąpił do klubu, ale 
i szereg jego zwolenników. Hasło „tosya 
dla rcsyan* wyłącza oczywiście niemeów 
z podziału słodyczy. Nacyonalizm dokonał 


dzeń. Myśl utworzenia delegacji rosyjsko- 


Poza tem, ustalenie prawodawstwa delegacyj-- 


mieszanej: 


którego przerobić i zmienić nie 


wyjaśuiwszy — zakończyła 
prace. 

Projekt rosyjski, uchwalony większo- 
ścią jednego głosu (Charitonowa) idzie do 
rady ministrów, a stamtąd do izb prawo- 
dawczych. 

Może w tej drugiej instancyi zostaną 
poczynione jakie zmiany. ' Ale to rzecz bar. 


komisya swe|ków, których mieszkańcy wiecznie biadają 
nad „piekielnem skomplikowaniem się tego 
podłego życia”... 


Czařhy Jejfórtbść. 


KRONIKA. 


dzo wątpliwa, 8: J: - 
SETAREA Kalsudarsyk. 
3 3 Dziś 11 (24) Damazego P. W. 
Ze Związku Oficyalistów. Jutro 12 (25) Aleksaadra M. 
—)oo(— g W oshód stońca godz. 8 m. 02 
Zebranie Rady Nadzorczej „Związku EOG głośca gódz 3 m. 56. 


Diryrańt i w, e 
Oficyalistów na Rusi“ odbyło się. 6 go i7.go LWOWA 
y J 05 g 


grüdnia r. b. przy udztdle Zarząda i kilku 
członków innych instztucyi, iunkcyotują- 
osch przył Związku, ogółem przy udziale 16 
osób. 

Po stwierdzeniu osłabienia siły płatni- 
czej członków, co się duje tłómaczyć ogólną 
apatyą i odrętwieniem naszego społeczeń- 
stwa, postanowiono zmniejszyć budżet przy- 
szłoroczny dó granic możliwych. 

każdym razie uznano za konieczne 
utrzymać Związek na stanowisku raz już za- 
jętem i choćby w zmniejszonym ilościowo, 
lecz wzmocnionym jakościowo składzie kón- 
tynuować swą pożyteczną działalność bez 
zmiany. 

Stosując się do RARE wielu oddzia- 
łów i pojedyńczych cztonków, uznano .za po- 
trzebne naznaczyć ogólne zgromadzenie de- 
legackie nie w lutym, jak dotąd bywało, 
lecz 23-go stycznia r. p., co umożliwi dele- 
gatom mniej kosztowny pobyt w Kijowie. 

Zatnicyowaną przez niektóre oddziały 
pomoc doraźną, dla poszukujących pracy w 
czasie kontraktowym, uznano za niezbędną 
i postanowiono, w miarę środków, udzielać 
takiej pomocy w postaci bezpłatnych obia- 
dów i mieszkańia, © czem powiadomić 
wszystkie oddziały. 

Z nadesłanych przez oddziały list wy- 
borezych została ukonstytuowana komisya 
przedwyborcza (t. zw. komisya matka), mā- 
Jąca aa zadanie rozpatrzenie i zakwalifiko- 
wanie kandydatów na prezesa, zamiast ustę- 
pującego, z powodu nadwątlonego stenu 
zdtowie, p. Jana Lipkowskiego. 

Komisya ta, składająca się z 15 człon- 
ków, w osobach pp. Arnauta Michała, But- 
kiewicza Henryka, Hulanickiego Władysła- 
wa, Lipkowskiego Jana. Nowickiego Józefa, 
Osińskiego Tadeusza, Osucnowskiego Wła- 
dysłąwa, Paszkowskiego Konstantego, Pfa- 
illusa Stanisława, Rógińskiego Wacława, 
Szaniawskiego Mikołaja, Tarnawskiego An- 
toniego, hr. Tyszkiewicza Aleksandra, Fedo- 
rowicza Stanisława i Załkinda Mojżesza, od- 
była swe pierwsze zakryte posiedzenie w 
składzie acz nie kompletnym, lecz prawo- 
mocnym, w dn. 8 grudnia r. b. T. 0. 


DZE Pada ie TRAFNA 
Maty fejleton. 


Południe... 

Do gabinetu prowincyonalnego rejenta 
wchodzi szpakowaty, lecz mocny jeszcze, 
zręczny, elastyczny szlachcic... 

"Twarz "piękna i rasowa, każdy ruch, 
najdrobniejszy gest Świadczy o długim sze- 
regu nie byle jakich przodków, o wielowie- 
kowej kulturze szlachetnej. 

Iwan Iwanowicz podsuwa okulary na 
czoło, rozpromienia dobroduszną twarz uprzej- 
mym uśmiechem i wyciąga do przybysza 
obie ręce... 


— Obchód Słowackisgo. Program ob- 
chodu jutrzejszego, urządzonego staraniem 
„Koła literatów i dziennikarzy* w „Ogniwfe", 
składa się z następujących numerów: 

1) „Słowo wstępie“ wygłosi p. E. Pasz- 
kowsk!; 3 

2) „W stuletnią rocznicę Słowackiego*, 
wiersz p. E. Ligockiego, wypowie p. A. Sta- 
niewski; 

8) „Stosunek Słowackiego do zagad- 
nień Życia realnego i idealnego*, referat 
p. Z. Mostowskiego; 

4) Deklamucya utworów J. Słowackie- 
go—p. W. Knothe; 

5) Scena w więzieniu z dramatu d. 
Słowackiego „Mazepa*—p. Leśniowska i p..*, 

6) „Pieśń o Słowackim* słowa Z. Mo- 
siewicza, muzyka W. T. Dobrzyńskiego, Wy- 
konają: artysta opery kijowskiej p. T. Oresz- 
kiewicz i p. W. T. Dobrzyński: 

7) Deklamacya utworów Słowackiego — 
p. E. Sokołowska; 

8) Apoieoza. 

Zę Związku Równouprawnienia. 
W piątek o godzinie 8-ej wieczorem w lo- 
kalu Gwiązku odbędzie się wieczór dysku- 
syjny. Referować będzie Rogowskt na 
temat: „Kobieta i jej stanowisko ekonomi- 
czne“. 

— W niedzielę w lokalu Związku od- 
będzie się wykład popularny d-ra Łohżyń- 
skiego z dziedziny hygleny. 

— Proszeni jesteśmy o zakomuńikowa- 
nie, że „Kalendarz kobiety polskiej* jest do 
nabycia w iokalu Związku. 

— Linia Fastów-Radomyśl. Przed roz- 
poczęciem budowy kolei żelaznej Kijów-Ko- 
wel przeprowadzono badania techniczne co 
do kierunku tej linii w dwóch waryantaeh: 
w obecnym jej kierunku -oraz od Fastowa 
[do m. Radomyśla. Ponieważ linia nie' zo- 
stała skierowana według ostatniego waryan- 
tu, więc rezultaty przeprowadzonych przez 
inżyniera Romanowa badań technicznych 
pozostały na przechowaniu w głównym za- 
rządzie kolei żelaznych. Obecnie organizu- 
je się towarzystwo akcyjne w celu budówy 
|kolei od m. Starokonstantynowa do stacyi 
Złobin z odnogą od m. Radomyśla do st. 
Fastów; według projektu odnoga ta zostanie 
przeprowadzoną w kierunku zbadanym już 
przez inżyniera Romanowa. Wobec tego 
gubernator kijowski, szambelan A. Giers, 
zwrócił się do ministra komunikacyi z pro- 
śbą a wydanie wzmiankowanych rezultatów 
badań inż. Romanowa zarządowi miasta Ra- 
domyśla, gdyż w przeciwnym razie trzeba 
będzie przeprowadzić nowe badania na 
koszt miasta, c0 spowoduje stratę - czasu 
i stratę blizko 7 tysięcy rubli. 

— Z politechniki. W sobotę dnia 12 
b. m. o g. 5 po poł, w rocznicę śmierci 
WESA politechniki kijowskiej, M. J. Ko- 

owałowa, w głównem cheinicznem audyto- 
ryum odbędzie się obchód, poświęcony pa- 
mięci zmarłego. Na obchód złoży się sze- 
reg mów i odczytów, wygłoszonych przez 
profesorów i studentów politechniki. 

Podczas świąt odbędzie się szereg wy- 
cieczek naukowych, zaprojektowanych przez 
studentów politechniki. A mianowicie: wy- 
cieczka do Łodzi, do Moskwy. i Petersburga. 
Wycieczki te mają na celu zwiedzanie fa- 
bryk i innych zakładów technicznych, któ- 
rych brak jest w Kijowie. 

W poniedziałek, dn. 14 b. m., w poli- 
technice rozpoczynają się egzaminy (kolo- 
kwia), które trwać będą do 21 b. m. 

— Zamknięcie klubu. Dnia 29 z. m. 
gubernator przekazał do rozpatrzenia guber- 
nialnej komisyi do spraw stowarzyszeń 
sprawę klubu sportowego (Kreszczatyk 14), 
o dopuszczeniu w lokalu kłubu gier hazar- 
dowych. Wczoraj komisya postanowiła za- 
mknąć klub sportowy na Zasądzie art. 28 
ust. o zw. i stow. - 

— „Rosyjski Sokół“. Zatwierdzona zo- 
stały zmiany w ustawie „Kijowskiego towa- 
rzystwa atletycznego i gimnastycznego* ze 
zmianą nazwy towarzystwa na „Rosyjski 
Sokół”. 

— Pogotowie ratunkowe dla młodzieży. 
Komisyz gubernialna do spraw stowarzyszeń 
zatwierdziła ustawę „Towarzystwa opieki 
i pogotowia ratunkowego dla wychowanców 
wyższych zakładów szkolnych w Kijowie“. 

— Posiedzenie komlsyi. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu kijowskiej komisyi guber- 
nialnej do spraw stowarzyszeń zaregestro- 
wano między itinemi: kijowskie Towarzy- 
stwo artystyczno-literackie, Towarzystwo mi- 
łośników nauk socyalnych, Klub właścicieli 
domów cyrkułu padolskiego, kijowskie  to- 
warzystwo lokatorów p. n. „Hygiena i 
oszezędnuść*. Odmówiono regiśtrućyi „To- 
warzystwa rozpowszechniania prawdziwych 


Po chwili burza... 


— Czy otrzymaliście, Iwanie Iwanowi- 
czu pokwitowanie banku włościańskiego, 
które panu wysłałem?... 

Iwan Iwanowicz chwyta się za głowę... 

— Jakie znowu pokwitowanie?... 

— Powiadam... banku... 

-— I co wy ze mną, Stanisławie Sta- 
nisławowiczu, wyrabiacie?!.. I po jakiego 
czorta to pokwitowanie jest mi potrzebneć... 
Zamiast starszemu notaryuszowi—mniel... Tam 
czekają... a u mnie.. licho wie, gdzie jego 
teraz szukać... 

— Ale przecie... 

— U pana, Stanisławie Stanisławowi- 
czu, zawsze jest jakieś „przecie“... Trzy- 
dzieści lat my się już z sobą znamy i trzy- 
dzieści lat u pana zawsze i wszystko oparte 
jest na strasznie mądrych, 'ale zawsze nie 
takich, jakich potrzeba, kalkulacyach. Daj 
panu sto milionów, i pan zawsze będziesz 
miał weksle i zawsze będziesz płacił tylko 
na mocy... wyroków wykonawczych... Każda 
zawarta przez pana uńiowa kończy się ka- 
tastrofą—bo albo pana procesują, albo pan 
procesuje i w końcu zawsze pan traci... Jak 
pan chce komu co dać, to pan zawsze 
do tego dopłaca.. Jak pan potrzebuje co 
wziąć, to do tego wzięcia pan pobuduje so- 
bie tysiące przeszkód... Jak pan robi swój 
testament, to napewnó ten testament jest 
nieformalny i po pańskiej śmierci jego na- 
pewno ktoś zwali... 

Aż się zasapał... «kM 

— Zlituj się, [wanie Iwanowiczu!... śmie- 
je się sziachcic. 

— To nie szutki! macha głową i ręka- 
mi rozogniony Iwan Iwanowicz... 

— Pan, Stanisławie Stanisławowiczu, 
w Życiu swojem nie zrobiłeś ani jednego | wiadomości o żydach*. : 
aktu prostego... U pana najprostszy „wy- |: Odłożono z powodów , formalnych roz- 
chodzi* strasznie skottplikowatiym... Bo päh] patrzenie ustawy „Rzymsko-kąatolickiego To- 
ciągle się spaźnia, bo dla pana niema tefmi- | warzystwa dobroczynnośći w Smile“. 
nów, bo pan zawsze, ciągle i wszędzie nie „-— O handel w święta. Przekujhie tar- 
to robi, co pan w danej chwili robić powi-|gu Sw. Trójcy zwrócili się dò prezydenta 
nien... Bo jak pan koniecznie powinien być |miasta z prośbą, aby im pozwolono :prowa- 
u minie, to pan siedzi AE A a potem. |dzić handel w niedziele i święta tak samo, 
na godzinę przed terminem—trśch!-—przyłe- |jak handlarzom targu padolskiego od godz. 
ciał, wyściskał.. i rzucaj wszystko... i rób|12:ej do 4*tej. | 
panu piorunem... na pańską własną głowę!... — Budowa hall krytych. Roboty przy- 
>. W tej chwili do gabinetu pana rejenta |gotoweuwczs przy budowie hall krytych na 
wchodzi cały personel jego biura, który |l3esarabce posuwają się bardzo powoli wsku- 
rzucił wszelką „inną robotę“, aby się zająć |tek rozmaitych przeszkód, jak to — nieprze- 
„interesem“ szłachcica, bo termin jutro... |niesienia'na inne miejsce toru tramwajowe- 

— (hrystus z panem!:.. woła przerażo- |;70, rur i kabli etektrycznych. Oprócz tego 
ny Iwan Iwanowicz. Jdawne stragany dotychczas nie zostaly znie- 

— Kochany Iwanie Iwanowiczu!... prosi|sione, co również przeszkadza robotom ni- 
szlachcic... welacyjnym. | 
-— Z Tewa Nestora Latopisca. W nic- 

Kancelaryę zalega cisza. dzielą w V-em audytorynm uniwersytedlu na 

Całe biuro „pilną i terminową sprawą” |posiedzeniu członków T-wa im. Nestora 
jest zajęte... |Latopisca odczytane będą referaty: 1) rzecz 

A hen, poza miasteczkiem, rozpełzły się|czł. W. Korodta „Beauplan 1 jego praęe nad 
we wszystkie strony, skute mrozem w pie-|kartografią Pułudn. Rosyi*, oraz 2) rzecz 
kielną grudę, drogi i wiodą do dworów i dwor-|czl. Kamomina: „Nowe przycz$nki ao histo- 
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Nr 282 


LBA | 


ryt 
Chuielniekiego* 
archeologicznej, tom XXXIV). 


wojny kozackiej 


— KRADZIEŻE w mieście przybierają charak- | 


ter epidamiczny. Ilość ich codzieunia wzrast 


J Spraw- 
cy Zaś prawie zawsze pozostają nieschwytani. 


ciągu 


ostidarej dohy popełniono 40 kradzieży, z kiórych waz- 


zo są: dokonane u L. Jurgiawicza przy ul. Insty- 
inj Nr 25, któremu skradziono» rzeczy za rb. 650, 
Nr 6, której 


mie 
tu 
oraż u Tałałowej przy ul. Zylańskiej 
Skrddziono rzeczy na sumę rb. 231. 

— Popełn'oao kradzieże: u. L. Borkowskiej przy 
nl. Kiryiowskiej Nr. 34, u P. Grabowskiej przy ul, Mi- 
kołżjowskiej Nr 11, u I. Borszczewskiego przy ul. Pro- 
zorówskiej Nr 31. 

Policya śledczą zaaresztowaią J Samojlenkę za 
kradzież u Mordunina, oraz Siemienowa, sprawcę kra- 
dzisży u Czubykina, Na kradziaża:h schw$tanó G. 
Kr$łówa i Timoszowa w domu Nr 50 przy nl. Żylkń- 
skity, E. Kuczerónkówa w dałnu Nr 10 przy ul. Dmi- 
trowskiej i W. Krawcowd na Kudriawskim zaułku, 

— POŻAR. Z niewiadomej przyczyny wybuchł 
onegdaj pożar w budującym się domu ‘G. Cbawkina 
przy ul M. Wasylkowskiej Nr 20. Swaty są nio- 
wielkie. 

— NAPAD. Wczoraj wieczorem przy ul. Raj- 
tarskiej na kucharza S. Kowalenka napadło kilka zło- 
czyńców i zazypźwszy niu oczy tytomiem, wycięli ma 
kieszeń, do eqórej Kowalonko schował 250 rb. i dwa 
kwity lombardowe. : 

— WYPADEK. Przy sżosie Brosko-Litew. Nr. 
58 koń uderzył wożnicę Pieczerewskiego i wybił mn 
oko. «Pogotowie» odwiozło Pieczerowskiego do szpita- 
ła Aleksandrowskiego. 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Na mocy n- 
chwały aim zarządu gabernialrego komisarz 

licyjny Capink za uderzenie chłopca I. Nabokowa w 
utym 1908 r. —został skazany na 2 dni aresztu, 

-- ZAMACH SAMOBÓJCY. Wczoraj przy ul. 
Wielk.-Podwainej miał miejsce dramat na gruncie mi- 
łosuym. E. B., przygotowujący się do egzaminów na 
ochotmk», z powodu niefortnuuych zabiegów  miłośtychi 
zażył kwasu azotowego. «Pogotowie» udzieliło E. B. 
pomocy lokarskiej, poczem brat odwiózt desperata do 
szpitżla rolotdjczego. 

— ZACZADZENIE. Mieszkający przy ul. Ale- 
ksandrowskiej mr.49 E. Chomienko położył się spać, 
napaliwszy uprzednio w. piecu, i zaczadział. Pogotowie 
przyprowadzio © do przytomności. 

— BAMOZWANIEC. W ostatnich czasąch po 
mieszłaniach lekarzy chodzi jakiś jegomość, podający 
się za lekarza ziomskiego, wysłanego przez proń to- 
maszewskiego ma zbieranie ofiar na pochowanie dra 
P. Baczyńsricgo. Zobrane informacye wykazały, że 
| E Tomasza nikogo nie upowazniał do zbierania 
składek. 


Z SĄDÓW. 


Zręczne oszustwo. 


W końcu października r. z. zamieszkały w Wo- 
skreseńsku, powiatu: kowrowskiego, gub.. włodzimier- 
skiej, kowrowski kupiec Sergiusz Seliworstow otrzymał 
list z Ekaterynssławia, podpisany przez K. Jachitowa, 
który proponował mu następującą tranzakcyę: Pewna 
wysoka osobą dachowna, chcąc zabezpieczyć przyszłość 
swej córki, Życzy sobie pożyczyć <Smliweggtowowi 
2,000,000 rb. na lat 10, żądając tylko 59'od gta. Sali» 
werstow natychmiast telegraficznia zawiadomił Jachno- 
wa o SWćj zgodzie na propozycyę, Ma co oślatni rów- 
nież telegraficznie wezwał knpca do Ekaterynosławia 
dlaosobrstoł rozmowy. 

Dnia 24 lisiopada 1908 roku Saliwerstow przy- 
był du Ekatorynosłowia; tegoż dnia stawił się u niego 
jakiś jegomość, 4 7 m jako Konstanty Jacbnow 
1 oznajmił, ża dia ostatecznozo załatwienia sprawy na- 
leży pojschać do Kijowa. S»liwerstow i ma to wyraził 
swoją zgodę, pojechał z mniemanym Jachnowem do Ki- 
jowa i zatrzymał się w hotelu <Ermitaż» (Fandukle- 
jowska 26). Następnego dnia zrana przybył do niego 
Jachnow i zaproponował pójść do młodej osoby, matki 
dziecka. któremu nieznany duchowny chce zabezpie- 
czyć przyszłość, aby osobiście rozmówić się z nią w 
sprawie g-milionawej pożyczki. Przytem pośrednik 
nadmienił, że osoba ta jest zakonnicą w klasztorze Ni- 
kolskim, 

Tegoż dnia Scliwerstow z Jachnowem  pojochałi 
na Peczersk. Z poza ogrodzenia wyszła do nich jąkaś 
młoda kobieta w sukniąch zakonnych i oznajmiła, że 
przyjazna jej osoba duchowna zgadza się dać Seliwer- 
stowowi 2,000,000 rubli na 5% z terminem 10-leinim, 
lecz dla dokonania trahzakcyi Seliwerstow musi kupić 
potrzebny papier aktowy, weksle i marki stemplowe. 
Następnia pokazała mu projekt odpowiedniego aktu, 
sporządzony jakoby przez wspomnianą osobę duchowną, 
oraz poprosiła o jakąś ofiarę ma potrzeby klasztoru. 
Seliwersiow dał jej 300 rubli, Następnego dnia kupil. 
blankiety weksiowe, papier aktowy i marki stempiowa 
ogółem za 11,60) rb. 

Wieczorem dnia 29-go listopada Jachqow zapro- 
ponował mu pojechać do klasztoru Nikolskiego dla o- 
statecznego załatwienia sprawy. Seliwerstow wydostał 
pakiet z cennymi blankiętami oraz 1.500 rb., położył 
to pie kulerkn ) wyszedł na chwilę z numeru, pozosta- 
wiając w nm Jachnowa samego. Za powrotem zauwa- 
żył, że pośraduik wychodzi z pokoju z jakimś pakietem 
w ręku. Zobaczywszy wracającego Seliwerstowa, Jach- 
now poprosił go, aby się prędzeł nbierał, on zaś zacze- 
ka mań na dole. W numerze Sieerstb naturalnie 
ani hlankictów aktowych, ani pieniędzy już nie znalazł; 
pobiegł natychmiast na dół, do szwajcara, lecz pośred- 
nik znikł, jak kamfora. © 

Poszkodowany kupiec zarąż zawiadomił policyę. 

Po dłpgich poszukiwaniach odszukano mniema- 
nego Jachnową, który w rzeczywistości okazał się miesz- 
kańcem m. Głaska, gub. mińskiej, pozbawionym szcze- 
gólniejszych praw i przywilejów Morduchem Du- 
choniem. 

Wczoraj sprawę jego rozpatrywał kijowski sąd 
okręgowy przy udziale sędziów przysięgłych. 

Morduch Duchoh przyznał się jedynie do przy- 
właszczenia papiórów i pieniędzy, ntrzymując, że Şell- 
werstów Sam wu je dobrowoluię powierzył dla prze- 
prowatzóńia iatetesu. Papiery wartościowe į 500 rb. 
gotówką „miał oddać jakiemuś Lewirowi, pozostawił zaś 
sobie spo 1,200 rb. 

roni? oskarżonego sdw. przys. Krubnow, 

Po rozpątrzeuja sprawy sąd przysięgłych uznał 
Duchonia wiagym oszustwa, Wskutek czego skazano go 
ma dwa lata rot arusztanckich. 


TEATR | MUZYKA. 


Onegdaj na koncercie uczniowskim 
Tow. Muz, wykonano po raz pierwszy w 
Kijowie jeden z nowych fortepianowych u- 
tworów Żeleńskiego; zatytułowany „'lhóme 
varé“. Kompózycya ta, jak -wskazuje jej 
tytuł, składa się z sZBregu watyacyi, opar- 
tych na temacie, wyśnutym w póczątkowej 
ekspezycyi, i zarówno z punktu widzenia 
tematyki; jak i opracowania da wię zaliczyć 
do ttworów bardżo tfitetestjących. 

Główny temat w duchu ludowyni, co- 
koiwiek smięiny i tęskny, W późniejszem o- 
pracowania przechodzi przez eałą skałę roz- 
maitych nastrojów, 0d 420475 cąntileny 
de potężnych wybuchów, zdumiewając słu- 
chacza włddciwą Żeleńskiemu misterną kon- 
trapunktyćzaą robotą oraz rozmattością ñar- 
monizacyi. Poză tem, utwór odznacza się 
wieloma czysto pianistycznemi zaletami, da- 
jąc możność wykonawcy zabłyscąć wirtno- 
zrwską brawury „Thème vare* wzórowo 
odegrała ućżómita, p. Lewih, klasy prof. 
Chetorowskiego, któremu’ też poświęcił Że- 
leński swą kompóżycyę. Wśtó1 wykonaw- 
ców, Klótych udało stę nem przeStuthić ira 
omanianym wiecz'rze, palma pięrwszeństwa 
należy s.ę iiswątpliwie p-nie Zgierskiej: Stru- 
„miłło (kl prof. Puehalskiego). Z resżty—od- 
znaczyńiy grę p. Polteïmä (kl. p-ni Sztoss- 
Płetrówaj) i pny Borswskiej (KJ. prof. Da- 
brow skiego). W. T: D. 


KRONIKA POLSKA. 


— mMiónówy satek. Przeł kilkunastu laty po- 
wracal z Ameryka du graja Omigrant Chmielewski, do 
robiwszy się znacziegó majątku, który ulokował w kilku 
bankach. Na oceavia utonął z okręgiem i władze urzę- 
downio stwierdziły jego zgonu. Do spadku, który obe- 
cnie wynosi przeszło © milionów koron, zdołała wywieść 


w epoce Bohdana 
(Akty wileńskiej komisyi 


dają tej teki dla siebie. 


swoje prawn p. Aleksandra Chmielewska, nauczycielka 
gry na fortepianie w Jarosławia. Zastępstwo jej objął 
adwokat d'r br. Lewartowski z Krakowa i sprawa ocze- 
kuje ostatecznego, pomyślnego załatwienia. 

— czZiemia». Pod tym tytułem zacznio od 1-g0 
stycznia r. p. wychodzić w Warszawie tygodnik ilu- 
strowany, poświęcony spocyalnie krajoznawstwu poj- 
skiemu. Redagować będzie pismo p. K. KMulwieć. Za 
powiedź prospektowa bardzo poważna, a forma zżewnę- 
trzna tygodnika ma być wytworna. <Ziemia» podawać 
zamierza: artykuły naukowe, dotyczące przyrody i dzie- 
jów kraju ojczystego, prace z za po przyro- 
doznawstwa oraz gecgrafii powszechnej, wrażenia ź Wwy- ATN 
cieczek i podróży, opisy ciekawszych miejscowości I o- Protest przeciw Aleksiejewowi. 
kolic kraju ojczystego i ziem przyległych, dalej—po- Warszawa. — Rosyjscy Właściciele do- 
a oj nia naszeko mów w Wiśtszawio przesłali Ałeksiejewowi 
conych krajoznawstwu, wiadomości o pracach Polskie- | Protest przeci” nowie jego o poduikaćh 
go Towarzystwa Krajoznawczego i invycb towarzystw | miejskich. 
oraz instytucyi nantowych, wreszcie szczegółowe kroni- 
ki: krajoznawcza, emigracyjna i geograficzna ogólna. 


(Od korespondentów wlasnych). 
Pomnik Jagiełły. 
Kraków. —Rala miejska przyjęła ofia- 
rowany przez Paderewsktkgo pomnik Ja- 
giely. 


Wyróżnianie niemców. 

Łódż —Wiośminister oświaty Konfero- 
wał w Łodzi tylko ż petentami niemcafii, 
od innych wiat tytko podania, dodając, iż 
skargi przekaże kuratorowi. 

W sprawie wybuchu bomby. 

Petetstiurg—W „Now. Wróm.* wydru- 
kowana zdstała rozmowa z wybitnym urzę- 
dnikiem ochrany, który twierdzi, iż Woskre- 
sienskij był tajnym współpracownikierz w 
ochranie, a posiadając zaufanie pry nży- 
wany był'dó spraw szpiegowskich. Karpów 
atrzymywał stałe stosunki z Woskresien- 
skim, któfy oddawna już pracował w othra- 
mie. Karpow, otrzymując od Woskresien- 


Ostatnie wiadomości. |! 

Echa wyborów w Katowicach. Wśród 
posłów Koła Polskiego i w eałem Poznań- 
skiem budzi zaciekawienie pytanie, jakie 
stanowiske zajmą kónserwatyści przy po- 
[świątecznej dyskusy! nad złoźonemhi przez 
centrowców i polaków interpelacyami, w 
sprawie represyi rządu względem tych u- 
rzędników, którzy podczas wyborów _ miej- 
skich w Katowicach głosowali na listę blo- 
ku centrowo-polskiego, przeciwko kandyda- 
tom hakatystów. Przed wyjazdem na feryć 
świąteczne końserwatyści nie powzięli Žad- 
nej stanowczej decyzyi w tej niemiłej dła 
siebie sprawie, gdzie będą - musieli. stanąć 
albo pó stronie rządu, albo też po stronie 
Eyen więk ców a Lem sa| eleg rażnogo spra, ty zda znin 

Finanse rosyjskie. Petersburski kores- | WS kryć; podwładni jego bowiem ustawicznie 
pondent „Tageblattu* zapewnia Mt zasadzej czuwają, aby w czasie właściwym dokonać 
najwiarogodniejszych iniormacyi, że pogło- m AE Później RADA opowiadał, iż 
ski, jakoby Rosya zamierzała zaciągnąć za-| D* 9 sd e na barkach nader Paya Ena apos 
granicą znaczną pożyczkę, są bezpodstawne. WĘ > SCI JĄ KOREA ir I nit a" 
Kosya ma w bankach zagranicznych 600| | oSKresienskim jednak nikomu nie wspo- 
milionów na swym rachunku. Wpływ po- minał. Nikt też nie wiedział, dokąd się u- 
datków jest najzupełniej normalny. Widno-| dat Koe w dniu ysn do Haien 
kregu finansowego rosyjskiego nic nie za- |18 konspiracyjnego poszedł Karpow bez o- 


gło konspiracyjnego mieszkania. Osoby po- 
zostające w blizkich stosunkach z Karpowem 
wiedżiały, iż mò on źródła, z których 'czef- 
pie inlormacye. Karpow mówił, iź trafił na 


a R ZPA (U OR ABA WAYNE ocbrany przekonani są, iż 
ny JRE GA niget. współuczestnicy zbrodni wkrótce wykryci 
życzki w kwocie pół miliardd' rubli na |mostaną. Rewizys. dokohana w  dfugiem 


flote: 

Zdaniem dziennika, Anglia—dla zapew- 
mienia sobie pokoju—musi zbudować w roku 
przyszłym najmniej 12—14 panóemtików ty- 
pu Dreadnought. | 

Skargi niemców, Z bardzo antentycz- 
nego źródła -telegrafuje z Petersburga ko- 
respondent półurzędowej „Kkóln. Zig“, że 
prąd nacyonalistyczny rosyjski doprowadza 
w kołach niższych i wyższych urzędników 
rosyjskich do złych skutków dla członków 
biurokracyi, nie należących do rdzennych 
rosyan. Tak, utrudnione jest bardzo poło- 
żenie nietylko polaków, lecz i niemców ro- 
syjskich. Kto tylko zdoła, opuszcza służbę 
państwową i szuka utrzymania w działal- 
ności prywatnej. 

Stapiński do włościan czeskich. Dzien- 
niki czeskie zamieszczają list przywódcy lu- 
dowców polskich, Stapińskiego, do włościan 
czeskich, w którym uchwalenie przez parla- 
ment zmiany regulaminu nazywa zwycięs- 
twem śłowiańskiem, umożliwi ono bowiem 
zjednoczenie się wszystkich stronnictw sło- 
wiańskich w parlamencie. Polacy nie da- 
dzą się dziś już groźbą obstrukcyi niemiec- 
kiej odstraszyć od solidarnej akcyi z wszyst- 
kimi słowianami. 

Sejm lwowski. Sesya sejmu lwowskie- 
go zwołana została na 28-go grudnia n. st. 
EWA ma do 30-go grudnia włącznie. 

razie zbyt wielkich trudności przy u- 
chwaleniu budżetu tymczasowego, sesya zo- 
stanie przedłużona i potrwa do 5-go stycz- 
úia 1910 roku. Na dłuższą sesyę sejm lwow- 
ski zbierze się po świętach Wielkiejnocy 
roku przyszłego. 

Podróż Króla włoskiego. „Secolo* dososi: 
Król wioski zamierza wyruszyć wkrótce w po- 
dróż zagranicę. Podróż odbędzie na jachcie 
królewskim, eskortowanym "przez eskadrę. 
Król ma udać Się naprzód dò Cowes, aby 
złożyć wizytę królowi Edwardowi, następnie 
popłynie na morze Baltyckie, gdzie spotka 
się Z cesurzeni Wilhelmem, poczem pojedzie 
do Petersburga. W drodze powrotnej król 
spotkałby się .ż prezydentem Fallićresem. 

Sioweński minister retak. Dzienniki sło- 
weńskie dońuszą, że bar. Bienerth ofiarował 
już d-r Sustersiczowi tekę słoweńskiego mi- 
mistra rodakń: D-r Sustetsicz żądał jednak, 
imienieńt słoweńskich Klerykałów, teki mi- 
uistra rolnictwa. Bar. Bienerth odmówił je- 
dnak, wskazując, że czescy agtaryuszó Żą- 


istnieje grupa terorystów. Podstępem zý- 
skała ona zaufanie Karpowa, poczem ten o- 
statni zaproszony został do konspiracyjnego 
mieszkania, a stastępnie zamordowany. Ufzę- 
dnik ochrany nadmienił współpracownikowi 


ły się już przedtem, między innymi też w 
Kijowie, gdzie naczelnik ochrahy omal nie 
został zamordowany przez služaeogo w o- 


ę na spotkanie z rewolucyonistą, i 
tylko w ostatniej chwili, z powodu dobrego 
uczynku naczelnika—rewolucyonista wyrzekł 
się zbrodniczego zamikru i szczerze przyznał 
się do wszystkiego. © 

Petersburg. — Stwierdzonem zostało, że 
mieszkanie konspiracyjne wynajęte było 
przy współudziale czynnym Karpowa. Wo- 
skresienskij opowiedział? właścicielowi do- 
mu, że „wujaszek* dał 343 ruble na meble 
i 100 na naczynia. 

Potwierdzają się informacye, że Kar- 

|pow bywał niejedaokrotnie w mieszkaniu 
Woskresienskiego, a raz nawet, kiedy nie 
zastał go w domu, wziął klucz i wszedł do 
mieszkania sam. 

Petersburg. — Stan zdrowia lokaja, ran- 
nego podczas wybuchu bomby, polepszył się. 

Petersburg. — W kuluarach Dumy hr. 
Bobrinskij oświadczył, że interpelacya w 
sprawie wybuchu bomby będzie przez po- 
słów odrzucona i że posłowie dadzą wyraz 
swemu oburzeniu wzgiędem autorów inter- 
pelacyi. | 

Poseł Kowalewskij sądzi, że morder- 
stwo nie było uplanowaną zasadzką, gdyż 
dla zamordowania jednego człowieka nie po- 
trzebnąby była maszyna piekielna o tak ol- 
brzymiej sile. 

Opozycya ma zażądać, aby interpelacya 
w sprawie wybuchu bomby rozpatrywiną 
była na posiedzeniu jawnem. 

Petersburg. — Krąży pogłoska, że przed 
kilku dniami Karpow składał Stołypinowi| 
raport o informacyach, zasiągniętych od 
Woskresienskiego. 

Petersburg.—Na trumnę Karpowa zło- 
żony został wieniec od Stołypina jako ofie- 
rze obowiązku. Złożone również zostały wień- 
ce od Draczewskiego i „ochrany.“ 

Petersburg. — Wczoraj złożyli zeznania 
elektromófiterowie, którzy zakładali w miesz- 
kaniu Woskresienskiego dzwonki. Tasta 
lacya dzwonków ukończoną została d. 7-go 


ugi ks. Łudwiki. Długi ks. Litwiia, b, mu, zaś 8-go, podczas próby dzwonków, 


za) ia, A okażało się, że instalacya jest zepsutą, dru- 
vodia baja teozndgy WE WY NOSZĄ | ty w prred okoju przecięte i Ey m tam 
Dige, BUNORÓW igs pów. Wierzyciele stają się | gyłączniś, którego przedtem nie było. Wò: 
corug, bardziej natarczywi. skresienskij objaśnił, že to on założył wy- 


i Monterowie poprawili uszkodzenia 
sieci. 

PeterSburg.—,„Birż. Wied.“ podają ze 
źródeł ofłcyalnych zaczerpniętą wetrsyę o 
wybuchu. W ogólności wersya la zgadza 
się z wiadomościami, podaneni przeż agełićyę 
telegrafiózną. 

Karpow ma być pochowany na koszi 
rządu. Wdowa ma otrzymać zaaczną zapo- 
mogę pięniężną. 

Wskutek wybuchu podłoga w miesz- 
kahiu Została zburzona, nogi Karpowa 
znalezioto w mieszkaniu dolnego piętra. 


W komisyi interpelacyjnej. 
Petersburg. — Wczorajsze zebranie ko- 


interpa zgromadziło bórdżó! 
osłów. I 


mieszkaniu Woskresienskiego, wykazała, iż | 


„Nów. Wrem.*, iż podobne wypatlki zdarza |. 


w tym 
posłów. 
większością 18 głosów przeciw 6. 


względzie. Wypowiedziało się 11 


brinskij. 


Zakaz. 
Petersburg. — „Grażdanin* podśje, 


[aarynarzom wstępować do kłubu nacyona- 
listów. 


Z Finlandyl. 


Helsingfors.— Wydany tu został rozkaz 
zabraniający zbliżać się do okrętów wojen- 
nych. Statki, „któreby się zbliżyły, będą roz- 
strzełtwane. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


konywania robót wywiadowczych. w celu 

odkrycia pokładów nafty, jak w r. 1909. 
Moskwa. — W ciągu doby zachorowało 

na cholerę 11 osób, umarło 3; ogółem cho- 


tomiast _ gubernatorowi 


stwowego. 


kuratora przebiwko skardze kasacyjnej na 
wyłok sądił wileńskiego w sprawie, dotyczą- | 
cej napadu ra pociąg pocztowy w pobliżu 
stacyi „Bezdany*, na mocy którego to wg- 
roku wwirski i Zakrzewski skazani zostali 
ma śmierć, Ceżaryn i Kozakiewicz na 7 lat 
katorgi] a Grabowski na 4 lata katorgi— 
główny sąd wojenny skasował wyrok sądu 
wileńskiego, wydamy na pierwszych trzech 
'podsątnych, i sprawę oddał do ponownego 
rozpatrzenia, wyrok zaś na Grabowskiego — 
zatwierdził. 


Sewastopol — Sąd morski skazał na 
15 lat katorgi majtka. uczestnika powstania 
zbrojnego floty czarnomorskiej w 1905 r. 
Petersburg.— Kontr-admirał von-lissen 
mianowany został pełniącym obowiązki do- 
wódcy floty morza Baltyckiego. 

Wołogda. — Ziemstwo guberniałne wy- 
znaczyło 50,000 rb. na walkę z cholerą w 
1910 roku. 


Samara.—Na głównych liniach telegra- 
ficznyeh w kierunku ku Syberyi i Turkesta- 
i oraz na zachód od Samary wskutek 
gołoledzi zwaliło się mnóstwo słupów tele- 
graficznych. Opóźnienie depesz, przesyła- 
nych w powyższych kierunkach, jest nieuni- 
knione. 

Qdesa.—Połączone posiedzenie komite- 
tów giełdowego i handlowego wraz Z za- 
rządem kupieckim postanowiło zwrócić się 
do zarządu zjazdów przedstawicieli przemy- 
słu i handlu z deklaracyą o konieczności 
powiększenia liczby obecnych członków Rady 
Państwa, reprezentujących przemysł i han- 
dei--do liczby 18 członków. 

Jarosław. —W seminaryum duchownem 
8 klasy zastrajkowały, przedłoży wgzy; prośbę 
o rozszerzenie programu ogólno-kształcących 
przedmiotów i wolny wstęp do uniwersyte- 
tu. Na mocy postanowienia zarządu semi- 
naryum, zatwierdzonego przez archiep. Ti- 
chona, wykluczono z seminaryum 120 ucz- 
niów. Wczoraj w seminaryum wykłady nie 
odbyły się. 

Helsingfors. — Wczoraj Finlandya wy- 
płaciła skarbowi rosyjskiemu  pozostałosć 
z 20 milj. tytułem indemnizacyi wojskowej. 
Finlandya nie dogłaciła 1,682,411 marek, jako 
wynagrodzenie za oddany ministerstwu ro- 
syjskiemu majątek zniesionych wojsk fin- 
landzkich, 

Jakuck. — Otrzymano tu list od naczel- 
nika oddziału ekspedycyi wschodniej dia 
zbadania wybrzeży oceanu Północnego. List 
datowany jest dn. 14 sierpnia z miejscowo- 
ści Czaum. Oddział ma nadzieję dotrzeć 
do przylądka Deźniewa i puścić się w po- 
wrotną drogę przez Amerykę 

Petersburg. — Komisya budżetowa Du- 
my przyjęła budżet głównego zarządu arty- 
leryi, zmniejszywszy go 0 12,846 rb. Zgo- 
dnie z propozycyą kómi<yi do spra obrony 
państwowej przyjęte zostały dezyderata: 1) 
O konieczności otwarcia jeszcze jednej szko- 
ły artyleryjskiej pó za istniójącemi obLcónie. 
2) o przedsięwzięciu przez ministerstwo woj-. 
ny środków dla wzmownienia aftyteryi. 3) 
owybtitowańia nowych fabtyk attyleryj-| 
a sej o najszębszem 4 is ia 

ryk artyleryjskich w materyaty niezbędne 
dla szybkiej produkcyi w czasie wojennym. 
%) o wypracowaniu przepisów, zabezpiecza- 
jących fabryki artyleryjskie od przerwy w 
pracy podczas wojny. 

Budżet zarządu wewnętrznój komuni- 
kacyi wodnej komisya budżetowa zmniejszy- 
ła © 677,193 rb. 

Mińsk (gubernialny). — Wobec szerzenia 
się szkarlatyhy w powiecie bobrtjskim, Ru- 
fator okręgi naukowego poczynił starania 
o zamknięcie szkół w rzeczonym powiecie. 


Bukareszt. — Przestępca, który sttzelał! 
w Bratlalió, usiłował odebrać sobie życie? 
wyskoczył on z okna drugiego piętra gmachu 
sądowego. 

Brema. — Na linii kolejowej Hamburg- 
|Brema pdcjąg osobowy zderzył się Z towa- 
rowym. Zabite 2 osoby, lekko zranione—3. 
à Budapćszi. — Były minister finansów 


iż |btórczej i o rewizyi 
minister marynarki, Woewodskij, zabroni | konstytucyi. 


ka okrę 
Nazik b 


ckie, dozwolone 


i optyczne, z w 


wies 71 — 72 
kop., makuchy lniane 1 rb. 18—1 rb. 19 kop. 


owies w nat, 76/80 zoł. 50—51 kop 
GU kop., gryka 68—71 kop., groch 78 —75 kop. 


min 223%, mar. na dłuższy 218 
mar. i 17134 mar.; owies na dłużsży termin 161/4 
mars jęczmień ros.-dunajski 129—133 mar. 


wych biskapów nie będzie rozstrzygnięta|wą. Postanowiono, aby każdy z członków |którem przyjęto tekst adresu, opracowany 
przed początkiem marca r. 1910. komisyi wypowiedział swoje osobiste zdanie | przez komisyę. 


Lizbona. — Nowy gabinet składają po- 


Wreszcie odrzucono interpelacyę|stępowcy: prezydent Bejrao, minister spraw 
. zagranicznych—Delwil Laka, minister spraw 
Na relerentk obrany został Mr. Bo-|wewnętrznych—Duas Kesta. Gabinet otwo- 
rzy dn. 20 grudnia kortezy, lecz bezzwłocz- 
nie zamknie na dwa miesiące, by przygoto- 
wać projekt prawa o nowej ordynacyi wy- 
niektórych artykułów 


Paryż. — Aeronauci br. Lebaudy za- 


komuntkowali ministrowi wojny, że zaczęli 
oni budowę dirigeable'u, który zamierzają 
oddać państwu na własność. Dirigeable gà- 
ovatrzony będzie we wszystkie udoskonale- 
n'a, jakie uzna za pożądane technicztiy od- 
dział ministerstwa. 


Seul-—Młody dwudziestoletni korejczyk 


zadał dwie śmiertelne rany w brzuch i pier- 
Petersburg. — Minister handlu określił |Si pierwszemu ministrowi Korei, gdy ten 

na 1910 r. pobieranie w takiej samej . wy-|Przejeżdżał w niewielkim pówoziku japoń- 

sokości płacy od dziesięciny za prawo wy-|>kim. Ministra odwieziono do szpitala. 


Niebawem po wypadku zmarł woźnica, 


Budapeszt. — Parlament 


rych na cholerę w chwili obecnej—80 osób. | wniosek Ludwika Hollo (lewe sk 
Petoraburg. — Stan ochrony wzmocnio-|nictwa niezawisłości) o złożeniu cesarzowi 
nej w gab. tuiskiej został zniesiony, a na- | Franciszkowi Józefowi adresu w sprawie za- 
tulskiemu nadane jłożenia od d. 
zostało prawo wydawać od d. 9 grudnia do | dzielnego bank 
4 września 1910 roku rozkazy obowiązujące, |stąpił przeciw wnioskowi, 


skiego ważne informacje, ufał mu t poszedł | mające na celu utrzymauie porządku pu- |malna s 
plicznego i zapewnienie bezpieczeństwa pań- |do utru 


rzyd 


który też otrzymał ciężką ranę kindżałem. 
Przestępcę schwytano. 


rozpatry wał 
10 Stroń- 


1 stycznia 1911 roku samo- 


+. 


u węgierskiego. Weckefle wy- 
W. twierdząc, żó for- 
amodzielność banku przyczyni Się 
l duienia kredytu na Węgrzech. Prze- 
ciw temu oponował Hollo. Wnioskodawca 
Petersburg. — Rozpatrzywszy protest po. +: że nawet niewielkie narody dążą 
do posiadania swych własnych niezal 
instytucyi bankowych. Wniosek Helio 
jJ ety zostai 188 głosami przeciw 


nych 
- rzy. 
98 głosóm. 


Bombay. — Dn. 8 grudnia wieczoręm 


w teatrze w Nazice tubylec zabił h 
gowego, sędziego Jaksónha. ` 
ył w ostatnim roku jednem z ognisk 
buntu. Zabójstwo to stawiają w związku 


z wyrokiem śmierci, który wydał Jaksot ma 
zbrodniarza indusa. 


eli 


Berlin. — W „Reichs Anzeigetzet za- 


mieszczone przepisy o zastosowywaniu tele- 
grafu przez sądy zagraniczne ra Wodach 
niemieckich, według których zagranicznym 
statkom wojennym wogóle i mnym stat. 
kom, przepływającym przez wody nięmie- 
kie, ne jest zastosowywać z nieja- 
kiemi ograniczeniami sygnały akustyczne 
i yjatkiem podwodnych sygna- 
łów akustycznych telegrafu bez drutu, 


Wiedeń. — Parlament przyjął projekt 


prawa, upoważniający rząd do uregułowania 
stosunków handlowych z państwam* bałkań- 
skiemi. Tę część projektu prawa, która do- 
tyczy: umowy handlowej z Rumunią; parla- 
ment uchwalił większością 277 głosów prze- 
ciw 155, reszta projektu, dotycząca innych 
państw, przeszła przy głosowaniu imiennem 
większością 243 głosów przeciw 181. Sesya, 
z powodu wakacyi świątecznych, 
przerwie. 


uległa 


Tulo.—Nad ranem przybyła tytaj ro- 


syjska eskadra statków wojennych i zarzu: 
cita kotwice dla nabrania węgla. O godzi- 
nie 6ej oddział wyrusza do Cannes. 


Assake (prowincya fergańska). W nocy 


|rabuste: związali pla wiczega © gprabili : käs 
towarzystwa perskiego na 6 tys. rb. 


A 


ę 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Tesiegram specyalny). 


Petersburg.—Giełda Holenderska. Żyto w nat. 


116/117 zoł. 87 kop., owiesznizinowy 60 kop., wiaóki 
65 kop., zamoskiewski 73—74 kop., groch 85 kop. ita- 
e 1 rb. 15 —- 1 rb. 18 kop, siemię lniane 1 rb. 78 
op. 


Ryga —Pszenica 1 rb, 23 kop. żyto 97 kop., 0- 


kop., siemię lniana 1 rb. 


04 — 1 rb. 95 


Czystopol-—-Żyto w nat. 1167117 zoi. 76—77 kopa 


mąka żyinia 1 rb. 


Gdańsk.--O wies miejscowy 144—162 mar., otręby 


pszenna 109 mar. 


Berlin.—Nastrój ośnały. Pszenica 


Giełda. 


Petersburg, à. 10 grudnia. ` 


a! AJ 8- 


na krótki łer- 


1, mar., żyto 163%, 


400, Państwowa renta . . . . . . . 897/, 
45/40/, Listy zast. Kijowsk. B. Zion. . 864, 
50%, pożyczk. prom. 1864 r. . « . . . ar 
Bo €> a RÓ TE - 385 
50/, obl, prem. Sziach. Banki . . . . 2931/ą 
Akcye Petersbarsk. Międzynar. Komerc. 426 

„  Petersb. Dyskont -Pożyczk. . . . 453 

„  Rosyjsk. dia Hańdiu Żów. . . . 397 

„ Iwa Odfewni stali „Śdrmowo* . T14 

„  Bransk, Keisk. Fab. . . . . . 105 

n WŻEDIUROWEk. s a  « 4% mode 108 

„  Bikińsk. T-wa Naftow. . . . 3071, 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego , = 

» ` Naft. i Handl, T-a Mantaszew i Ko. 128 

„  Petersb. Prywat. i Komm. . . 80 

„ lgo T-wa Żel. po Dniógrze . . -— 

LJ 2-80 N "= ” i m z 

D a a aT — 
tof; pożyczka 1005 r. . . noas 101:/, 
59/9 rA 1800 ro" MG Ja s : 1013/ 
50/, świadectwa włościańskie . . . s « 953 
pofo pozytzka 1908 r. . « 2 2 + 1 . 1011, 


ceny zniżkowe. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 
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Najtańszy i najpraktyczniejszy tygodnik illustr. dla polek 
z 4-ch illustrowanych pism tygodniowych oraz 12-tu dodatków miesięcznych, mianowicie: 


1) Co tydzień „DOBRA GOSPODYNI: $e". | 3) Co tydzień „WEDRÓWKI i PRZYGODY” 


pismo, obej- a i ! ' 
zmiujące dział społeczny oraz specyalny gospodarczy i hodowlany. iiustrawane pismo, zawierające opisy podróżnicze ziem, ludów i t. p. 


2) Co tydzień „NASZE KŁOSY” poświęcone litrau | 4) Co tydzień „MODY“ 


poświęcone literatu- 
rze, nauce, sztuce i beletrystyce. damśkich. 


Oraz co miesiac S$PECYALNY DODATEK BEZPŁATNY mianowicie: "BĘ 


1) w Styczaiu: Album monogramów do haftu; 7) w Lipou: Książkę ze wskazówkami gospodarczemi; 
2) w Lutym: Wesolą grę towarzyską; 8) w Sierpniu: Wzory do robót piłkowych (łaubzegą): 
3) w Marcu: Fason' bibufkowy modnej sukni; 9) we Wrześniu: Fason bibułkowy modnej sukni; 

4) w Kwietniu: Wzory do wypalania na drzewie; 10) w Październiku: Grę towarzyską dła całej rodziny; 
5) w Maju: Ałbum robótek kobiecych; 11) w Listopadzie: Kalendarz ścienny na rok 1910; 

6) w Czerwcu: Fason bibułkowy modnej sukni; 12) w Grudniu: Fason bibułkowy modnej sukni. 


i y NIE: Tym sposobem wszystkie prenumeratorki tygod- pisma tłygodnio- 
KWARTALNIE: | nika „Dobra QĜospodyni“, otrzymają w roku I9IO za rubli /Ą we, oraz 12 do- 
Rb. | kop. 5. | 4 kop. 20 w Warszawie lub na prowincyi dodat. miesięcz. 


pisy nowych 


ROCZNIE: 
Rb. 4 k. 20. 


opłacającym prenumeratę całoroczną z góry, ojiarujeniy bezpłatnie 
p ksiażkowy Jom ** „DOBRA GOSPODYNI“ na rek 1010 tarki SF e 
który już wyszedł z druku i zawiera, prócz kalendarza i części literackiej mnóstwo prze- raczą nadesłać kop. 15 


pisów gospodarczych, hodowlanych i kuchennych oraz praktyczaych wskazówek. 
Powodzenie, jakiem cieszyły się w latach ubiegłych nasze premia bezpłatne, zniewoliło nas do ohmyślenia 


0 


na kosz. przesył. polec. 
na r. [910 


wysokiej 


WYJATROWYCH PREMII BEZELITNYCI zertości, 


dostępnych tylko dla tych Szanownych Przedplacicielek, które wniosą całoroczną prenumeratę 
z góry (t. j. rb. 4 kop. 20) wprost do Administracyi „DOBREJ GOSPODYNI". Warszawa, 
Nowy-Świat 34. | 


W celu ułatwienia Szanownym Przedpłacicielkom kontroli nad rezlosowaniem przedmiotów, w dn. 2 Lutego 1910 r. roześlemy wszystkim całorocznym prenu- 

meratorkom ponumerowane egzemplarze „Dobrej Gospodyni*. W razie jeżeli Sz. Przedpłacicielek rocznych okaże się mniej niż jest losów loteryjnych, wten- 

czas każda z nich ctrzyma 2 numery, byleby wszystkie rozesłana były, tym sposobem otrzymsmy numeracyę zgodną z numeracyą biletów loteryjnych 1-ej 
klasy 194 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego. 


Prenumeraionki, pragnące wziąć udział w lcsowaniu, zechcą pamiętać, że stawiamy jeden nieodzowny warunek: 


Żeby prenumerata wpłyreła do naszej Administracyi przed 25-ym Stycznia I9I0-go roku, 
gdyż inac'oj nie będziemy w star * prawidłowo ponimerować naklin pisma. 30 Premii powyższych rozklasyfikowane będą w sposób następujący: 
s Posiadaczka N-ra, na który padne w lej kl. rb. 10,0G0 otrzyniu od nas | 6 i 7. Posiadaczki N-rów, na które padnie w 1l kl. porb. 500, otrzymają od nas 


n RLIRO. | 4) Zegarek srebrny kieszonkowy. 
. Posiadaczka N-ru, na który padnie w t-ej hl. rb. 4,600 etrzyma Gd sas | b) pufy dywan. 
| 


i% 
WIELKI GRAMOFON 7} P: YTAMI. 8, vi 10. Posiadaczki N-rów, na które padną w I kl. po rb. 200, otrzymają: 
| 


. Posiadaczka N-ru, na który padnie w I-cj hl. rb. 2,004, fetrzyma od nas i) Garnitur do kawy. 
| 


= 


t9 


ZEGAR ŚCIENNY. 2) Instrument samogrający. 
3) Maszynę do szycia. 


4. Posiadaczka N-ru, na który padnie w Iej klasie rb. 1,500 otrzyma ad nas 

PIĘKNY ZEG AREK KI ESZONKOWY 1! — 30. Pesiadaczki następnych 20-lu Numerów, na które padną wygrane 
< po rb. 100 otrzymają: 

5. Posiadaczka N-ru, na który padnie w I-ej kl. rb. 1,000, otrzyma od nas 


~ SAMOWAR. 


Mo i Dobre zegarki kieszonkowe. 
> da iái RA 


aa4ańń4 


$ 


$ 
* 
4 
© 
* 
B Ceny fabryczne. | 
2.0000000/0/0:0:0:0910:61660469668 


nR. | | Z 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


ok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


= 


JYWANOWY ODDZIAŁ dep 


przociw prysz:z., | przesiw świądowi, 
wagrom i wsze k. | ozięblin. i wsze k. 
zakażeniom cory, È naczerwienieniem. 

Odświeża, wybicla i udelikatn'a. 
Nader wsżne dla Panów i dla Pań! 
Gl. skłau apteka Zamentofa, Warszawa. 
14401 


14738 > 


Do mu Mandlowego 
4. 


za 


© 
* 
% 
Q 
> 4 


13880 


Leśniczy 
znają y się na kulturze leśnej, młody, 
energiczny, poszukuje posady; p. Kui- 
niew gub. wołyńskiej. Okazicielowi 
Nr. 152. 4719 


W Źmerynce 


ctworzyłam stancyę ucrniowską, Za- 
pewniam pilność i troskliwą opiekę. M. 
Piwakowska w domu Tat TREE rż 


Od. Administrati. 


Dla udostępnionia prenumorat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodnicjszych książek, nio- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujomy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


Mikołajowska Nr 13, 


poleca na nadchodzące świeta, jako praktyczne podarunki 


Malti Dywany 


wyrobu Akcyjnego Towarzystwa Warszawskiej fa 


— Czwarty rok istnienia ——| 
' ROZPOCZNIĘ W ROKU 1910 


Luc 


TYGODNIK NARODOWO.KATOLICKI 


z uwomajponularnymi dodatkami 


? 


A 


2 tomy,.80 Bora Tlinicza, duża ma- 
pa Polski z podziałem na wejewódzjwa. 
Cena dla prenumeratorów «Dzienńika 


l. „Nasza Wies” i H, „Gazetka dia Dzieci” W gni A, le A N rycinami. Kijowskiego»: 
noch POPE a oz A .so| Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” | PB; Kop. 20 | Rb, 1 kop. 60 


Wydawca X Kazimierz Sławiński cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 
Adres Redakcji i Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4.]Zwracać się należy do administrucyi 


18619 | Na prowincyę wysyłamyśza zaliczeniem 
„Dzienniku Kijowskiego”. z dołączoniem kosztów przesyłki. 


Drmkaroia Polska w Kijowie. ulica Wssylezykowska(Prore zna 9) róg Paszkińskiej 


, 
GO 


i ich rodzin w r. 1910 składać sie bedzie Z 


pismo zawierające podobizny i o: | 2% 
fasonów strojów R SEM na 


RA ładcy wysył:ją na żądanie odwrotną pocztą. 

Ah H . . s s 

% Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 
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Nr 282 


03000 88838300E 
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Opuściło prasę nowe dzieło: 


Profesora Szymona Askenazego 


„Łukasiński” 


2 tomy cena rb. 6, w oprawie rb. 7.50 
to ze wszech miar wyjątkowo cenne i ciekawo dzieło na- 


iZi 


Warsza- 
wi 


A. Turkuł) 


Egzystujący od 1850 r. 
SKŁAD PAPIERU i DRUKARNIA 


Antoni 


Regestry Gospodarcze 


Szuster 


WARSZAWA, "HOTEL EUROPEJSKI 


14704 


nagrodzone Wielkim Medalem Srebrnym 
na Wystawie przemysłowo ~ rolniczej 


w Częstochowie w 1909 r. oraz różne Druki Gospodarcze w arkuszach, na li- 
bry i podług nadesłanzch wzorów i Wielki wybór Kwitaryuszy. 


Papiery do mąsła 


z drukiem i bəz, Papiery listowe piśmienne I Kan- 
celaryjne, Księgi buchalteryjne, Kalki, Albumy, 


Wyroby galanteryjne i t. p. Materyały piśmienne i Szkolne, Kalendarze termino- 
we ścienne, ozdobne i zwykłe, biurkowe różne i przekładane. Notesowe, tabli- 
cowo oraz Bibułowe, służące zarazem, jako podkład na biurko i t. p. 


Drukarnia i litografia 


wykonywa Zaproszenia ślubne, Menu, Bl- 
lety wizytowe, Biankiety do listów, cżeki 


it. p, Oraz druki gospodarcze według uadesłanych wzerów. 


Na żądanie ze wszystkich 


druków Fegostrowych mogą 
być zrobiosa książki dowolnej 


grubości. 


Podejmuję się dostaw 
Wysyłki koleją lub pocztą natychmiastowe, 


dla majątków ziemskich i zakładów 
przemysłowych. 


ki 


fubryh 
E. 0. R 


Futra i Karakuly 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik M 40. 


CYRK LE 


najrozmaitszych systemów dla niższych; śre- 
dnich i wyższych zakładów naukowych 


Reprezentacya i sprzedaż 


cyrkli precyzyjnych oraz innych przyborów 
do kreślenia 


ichter i S-ka 


w Chemnitz. 


10140 


polcca magazyn i 


| 6. M. TRABSKIEGO +- 


Golowe damskie i meskie rzeczy futrzane włosem na wierzch, żakiety karaku- 
lowe, boa, gorżetki, mufki i czapki 


pi: Ceny bez współzawodnictwa. 


Cenniki na żądanie gratis, 


Kreszczatik Nr (0, telef. 1574. 


Magazyn Obuwia 


Br. Haniza 
i Rek został z Besarabki na ul. 
rorozną Ne 17 i poleca obuwie elc- 


ganckie i trwało najrozmaitszych faso- 
nów własnego wyrobu i imnych firm po 
cenach nader przystępnych. Przyjmuje 
obstalunki tu i na prowincyę. 147153 


, Nauczycielka Polka 
poszuk. posądy na wjyazd zaraz po 
świętach. Skończyła zakiad naukowy 
w Galicyi, ma świadectw, z ros. gimu. 
franc. i niem. teor. i praki. Oferty do 
redakcyi »Dziennikac dla M. P. 

zowe na Kij. Kow. Kol. 


Drwa Żel. poleca z dosiawą i 


gwarantuje sumien. układ. w sążnie lub 
więcej. Ceny nie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun, i drwa pilow. 
na wagę. Żydowski targ, róg ul. Stopa- 
nowskiej Nr2 telef. 1825. 133 

Rz. Kat.. Tow. 
„Biuro pracy Dobr. Mar 
Żytomierska 8, telef. 1788, Rekomend, 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczok p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi“, 


KAROLA SZEPE 


14762 | pi 


w wielkich partyach brze- 


Księgar- 
na 
Mikołajowska Nr 9, poleca 

NA PODARKI GWIAZDKOWE: 
Książki dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych. 14795 
Książki do nabożeństwa w 
wielkim wyborze. 
Księgarnia przyjmuje prenuuerntę na 
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne. 


Potrzeb- obezna- 
na prak- SKI po na zko- 
tęczna e wa respon= 


dencyą ros. i niem. Mikołajowska Jè 3, 
mag. kwiatów »Florac. 14798 
|jsxodowy rolnik z Poznańskiego 

szuka posady kasyera-kontrolera. 


Znajomości na mleczar., leśn. i gorzel. 
Oferty do »Dzion. Kije sub. J. 5. 


14790 
Pol. z Król 


kąpanion, 
Dmutrijowska 66 m. 7. Bartolt. 
potrzebni 


Ghórzystki | chórzyści 00n 


mi głosami, znajomość nut nie obowiąz- 
kowa, a także do przopisywania franc. 
i niemki, Wiadomość od 12—6 w biu- 
rze teatru Wielka Oazae, Kroszczatyk 
58, 2-glo piętra. 15206 

mag. cukiern. w 


Do odstąp. centrum miasta, 


zdatny na kawiarnię. Poste-rest. okaz. 
kwitu »Dz. Kii.c M 5310. 15310 


Jampol - Podolski 


Pronumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego“ 


poszukuje miej, 
a gospod. kasztel. 
może dać niewielką kauce. 
14788 


przylmu:e | , 
i Włodzimierz Biesiekiersk, į 
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Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 
Na kol. Polmd.-Zmchodnichi 


Kuryer [ i II kl. Odesa, Kiszyniów 
iznwetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. ) m. 45 zrana. 
„Pocztowy I,II i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Ilumań, Nowosieli- 
ce— odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o gvdz. 9 w. 
„ Osobowy I, II i III kl. Odesa, Newo- 
sięlice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. a godz. 6 m. 20 
zrana. 
Pośpieszny 1, II i III kl. Odesą, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi n g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 
Mieszany I-i III kl. Odesa, Brzość 
odch. og. 7 m. 25 zrmna, przychodzi 


o g. 7 m. 35 w. 

Towarowy posp. IV kl. Odosa 
Brześć, Znamienka odchodzi e godz. 9 
m. 58 w., przych. 0 g. 2 po pół. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, *Fastów==od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o £ 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, WaN 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
0g. 5 m. 59 po pul 

Osobowy I, II i HI kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o R 
7 m.40 wieczorem, przychodzi ofg. 10 
m. 46 zrana. 

„Mieszany IL i II kl. Olszanica 

iała-Cerkiew, Fastówodch. 0 g. 4 
m. 35 po poł, przychodzi © gedziuie 9 
m. 33 runa. , - 

Towarowy posp. LV kl. Sarny, Kc- 
wel—odchydzi o godz. 10 m. 14 wiccr. 
przychodzi o g. 7. m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—cd- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł, przych' 
v g. 9 m. 15 zranaą. 

Uczniowski. Fastów III klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 po południn 
oprocz dni świątocznych. 

Osobowy 1, II i LIJ ki. Petorsburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—ode 
chodzi o godz. 11 m 30 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy |, LE i III kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
doń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł. 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem. 


Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajowo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi e gódz. 
6 m. 56 zraua. 


Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mionka, Fastów— odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. e g. Y m. 55 w. 


